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We Lwowie — Czwartek 16, lipca 1896, 


Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi: 


welwowie na prowincyi za grunicą 


miesięcznie 1zł.50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4zł50cet. GR T. Oct 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł, 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
War., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania ksiażek z czy- 


telni H. Ałtenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać 


zodnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 


sięcznie 35 et., kwartalnie 1 zł. 


| 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobrych, pogrze- 
tach, dalej nekrolegi, opisy nezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 


przyjmnje się do umieszezónia tylko za opłatą po 50 


0entów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 


BIURA KEDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


ty- 


td. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano 


Eeedalktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


-— dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


OGŁOSZENIA | PRZEOPŁATĘ przyjmują : we Lwe- 
wie: Administracya Gazety Narodowej! ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: ©. Adam Ciborowski 38 rue 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogler 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstādte 2 — A. Oppelik Grünergasse 12 — M. Du- 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danne 
berg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Steiner 
w Frankfurcie: n. M. Haassenstein & Vogler i G. L. 
Daube & Comp.; w Warszawie : Reichman © Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ugłeszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ot. 
— Głosy publiczności za wiersz lub jego miejsca BO ot 
— Prywatna korespondencya $ ct, od wyrazu. — 
Karty kereepoudencyjne dla drobnych ogłoszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 
| z nA 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 15 lipca. 


Wybór uzupełniający w Świe- 
ckiem (W Prusach Zachodnich) mą 
znaczenie pod względem nietylko na- 
rodowościowym, ale i parlamentarnym. 
Gazeta Toruńska pisze: „Przeciwnik 
zwyciężył znaczną większością głosów 
a większość ta powstała w ten sposób, 
że Niemcy, którzy się od r. 1893 prze- 
prowadzili, zostali dopuszczeni do 
urny wyborczej, podczas kiedy na- 
szym, pelnym poświęcenia wiarusom 
spełnienie obowiązku niezmiernie u- 
trudniano. Pan Holtz wszakże niedłu- 
go zabawi w parlamencie, bo parla- 
ment, według powszechnego mniema- 
nia wybory unieważni z powodu uży- 
cia starych list, a Koło polskie z .pe- 
wnością postara się o nagłe traktowa- 
nie protestu przeciw ważności wybo- 
rów. Będziemy więc może jeszcze przed 
wiosną mieli nowe wybory, na podsta- 
wie list nowych, a wtenczas niezawo- 
dnie zwyciężymy. Ubolewać tylko na- 
leży nad roznamiętnieniem umysłów, 
jakie wywołują w nieskończoność po- 
wtarzane wybory. Niemcy rozbestwili 
się już do tego stopnia, że już zaczy- 
nają napastować Połaków na publi- 
eznych drogach. Tak donosi Geselliyer, 
że czterej posiadacze niemieccy z Bu- 
kowca napadli z powodu sprzeczki o 
wybory obywatela polskiego na dro- 
dze, chcąc go sponiewierać, ale ten 
wszystkim czterem poradził a dwóch 
niebezpiecznie postrzelił,“ 

O tym ostatnim wypadku donosi 
Berl. Tageblatt: „4 okazyi wyborów w 
Świeckiem przyszło do krwawej 
sceny między Niemcami a je- 
dnym Polakiem. Pewien szlachcie 


polski, który po wyborach właśnie wy-! 


bierał się z powrotem do domu, po- 
padł z kilkoma posiadaczami z Buko- 
wia w sprzeczkę, w której ciągu Niem- 
cy bryczkę Polaka zatrzymali. Ponie- 
waż konie się spłoszyły i dęba sta- 
wały, wyskoczył Polak z bryczki i we- 
zwał napastników, aby od bryczki u- 
stąpili — ale nadaremnie i Niemcy 
owszem zabierali się do napadu na 
Polaka. Polak zatem nagle wydobył 
rewolwer i kilka razy strzelił do Niem- 
ców. Jeden z nich otrzymał ciężką ra- 
nę w piersi drugi postrzelony został 
w ramię Ciężko rannego oddano na- 
tychmiast pod opiekę lekarską, ale 
wątpię, aby ocalał.* 

Dalej donosi Berl. Tageblatt: „Jak 
żywo zresztą agitowano w tym okrę- 
gu, dowodzą następujące doniesienia, 
We wsi Sz. pod świecem ujrzano czło- 
wieka, który od pół roku jest śmier- 
telnie chory, dobrze opakowanego, za- 
jeżdżającego przed lokal wyborczy. 
Podpierany przez kilku ludzi przystą- 
pił do urny wyuorczej, — był to Nie- 
miec. Innego wyborcę tak chorego, iż 
sądził, że już nigdy więcej nie przy- 
stąpi do Przen. Sakramentu, przywie- 
ziono powozem, owiniętego w chustki 
i piernaty do lokalu wyborczego — był 
to Polak*. 


fe błędnych drogach. 


Powieść z angielskiego 


przez 


Mary Humphrey Ward. 


(Ciug dalszy.) 


Znowu popatrzył na kopertę i te- 
raz poznał pismo. Wstał i usiadł koło 
pani Boyce. 

— Proszę mi powiedzieć — zaczął 
jakimś twardym głosem — czy Edyta 
koresponduje z Whartonem? Musi mi 
pani przyznać, że mam prawo do tego 
pytania. i 

Pani Boyce starała się ukryć, jak 
pytanie to ją przestraszyło. 

O ile wiem — odpowiec 
rędko — pisuje do niej prawie co 
rugi dzień. s : 

— (zy ona pokazuje pani owe 
listy ? 

— Bardzo często. Tyczą się one zre- 

sztą tylko sprawy Hurda. 
Czy nie zauważyła pani — za- 
pytał po ponownem dłuższem milcze- 
niu — że człowiek ten ogromnie wpły- 
wa na zapatrywania i kierunek myśli 
Edyty? 

Od dawna już pani Boyce spodzie- 
wała się tego pytania, nawet dziwiło 
ją czasami, dlaczego on jej go dotych- 
czas nie zadał, teraz zaś, kiedy je u- 


[cho wieczór). W Berlinie twierdzą, że 


Główny organ katolicki Germania 
ak „Pominąwszy już, że wybór od- 
ył się w sprzeczności z $ 8 ordyna- 
cyi wyborczej wedle starej listy wy 
borczej, zostanie on przez rajchstag 
dlatego unieważniony, ponieważ już 
przy pierwszym wyborze kandydat ka- 
tolicki (polski) byłby wyszedł z urny 
i ogłosióby go musiano jako wybra- 
nego, gdyby nie to, że ośm głosów, 
które niezawodnie na Jaworskiego by- 
ły oddane i tylko błędy gramatykalne 
w nazwisku zawierały, za nieważne 
uznano i tem wybór ściślejszy spro- 
wadzono'". 

Z Paryża donoszą, że Rcsya za- 
ciąga dwie nowe olbrzymie poży- 
czki. Szczegóły jeszcze nie są dokła- 
dnie wiadome; na każdy sposób chodzi 
o sumy bardzo grube. Jedną jest po- 
życzka walutowa na zaprowadzenie 
waluty złotej w Rosyi. Tę mają objąć 
wszyscy Rotszyldzi, Bleichróder (w Ber- 
linie), tudzież inne banki i firmy fran- 
cuskie i niemieckie. Mówią o 500 mi- 
lionach rubli — cyfrze tem bardziej 
zdumiewającej, że Rosya już posia- 
da dwa miliardy franków w złocie i 
w kołach dobrze informowanych są- 
dzono, że na sprawę walutową już 
tylko co najmniej sześćset milionów 
franków potrzebuje — a teraz ma mi- 
liard franków dopożyczyć! Już to ro- 
syjska administracya skarbowa osta- 
tnimi laty przy pożyczkach konwer- 
syjnych zawsze znacznie więcej emi- 
towała, niż na cel naznaczony potrze- 
ba było i tym sposobem doszła do o- 
wego zapasu złota dwóch miliardów 
franków. Tego też systemu trzyma się 
widać także przy pożyczce walutowej 
i to na sumę ogromną. W kołach poli- 
tycznych pytają, jaki ma cel ta nad- 
wyżka emisyjna. 

Druga pożyczka, co do której ne- 
gocyacye dopiero się poczęły, ma do- 
starczyć funduszów na dociągnięcie 
kolei Sybirskiej do chińskiej 
„Sieci kolejowej i doprowadzenie jej 
następnie aż do Port Arthur. Ta 
EEN idzie oporem, rząd zd 
bowiem nie chce jej poręczyć, kolej 
zaś opłacałaby się dopiero od chwili 
'dotarcia do Port Arthur, więc do oce- 
anu. Negocyacye co do tej pożyczki 
mają być na seryo prowadzone dopie- 
ro teraz podczas pobytu Lihungczanga 
w Paryżu (który tam przybył d. 12. 


lickich posłów w Brukseli“. Wieczo- 
ści wywiesili plakaty donoszące, że 
dzięki patryotyzmowi katolików oj- 


król! niech żyje Belgia ! 

Dzisiaj zapewne dowiemy się o 
ostatecznym składzie nowego ga- 
binetu Rudiniego. Rzecz cieka- 
wa, dlaczego ustępuje także, czy od- 
prawiony został minister spraw zagr. 
ks. Sermonetta. Pierwotny zamiar na- 
prawienia 
wedle planu ministra wojny Riccotego, 
okazał się niewykonalnym jako sta- 
nowcze pogorszenie organizacyi woj- 
skowej. Miano zredukować piechotę o 
70.000 żołnierzy, artyleryę o 288 dział — 
podwojenie milicyi, żywiołu bardzo 
wątpliwego na wojnie, wcale nie mo- 
glo się nazwać kompenzatą. W kołach 
wojskowych zapanowało przerażenie, 
wcale nietylko ewentualnem zatamo- 
waniem awansów wywołane. Minister 
domu królewskiego zasypywany był 
codzień stosami listów od wojskowych. 
Przed miesiącem senat, mimo oporu 
zasiadających w nim jenerałów, przy- 
jął projekt Riccottego, ale w Izbie 
posłów wnieść go już nie miał odwa- 
gi Rudini i dlatego rada ministrów 
uchwaliła odroczyć wniesienie do li- 
stopada, zaczem Riecotti do dymisyi 
się podał. Król już od miesiąca do 
niego nie 
stosunku W 
miał projekt  Riecottego wielkiego 
znaczenia. Niemcom i Austryi nie o 
to chodzi, aby w razie wojny z Ro- 
syą (a przeciw niej jest traktat trój- 


chy wystąpiły z niemi na placu boju, 
tylko aby Francya zmuszona była co 


dla obserwowania Włoch. z 


Lloyd, że Węgry nie mają w tej spra- 


względzie, gdyż inaczej rząd węgier- 
ski wcaleby nie traktował z gabine- 
tem Nowakowicza, który wrogo uspo- 


chodzi ogółem o pożyczkę trzyprocen- 
sobiony dla Węgier, nietylko nie uni- 


tową w sumie jednego miliarda fran- 
ków. kał pogorszenia stosunku z niemi, ale 

Wybory do belgijskiej Izby|owszem starał się o pogorszenie. Wę- 
— lamentuje Nowa Presse — przynio- |gry litują się nad Serbią, która wsku- 
sły „przyjaciołom postępu* jeszcze stra-j tek utrudnienia wywozu swoich wie- 
szniejsze rozczarowanie, niż się zano- jprzów corocznie jakie 15 milionów 
silo wedle początkowych telegramów.|iranków traci, coby z czasem Serbię 
Konserwatyści czyli katolicy nietylko |do zupełnego upadku ekonomicznego 
nie zostali pobici, ale owszem »siedm | doprowadziło. Obostrzenia zaś w Šer- 
mandatów zdobyli, podczas gdy socya- | bii przepisów weterynarskich Węgry 
liści cztery a era i radykały trzy domagać się muszą, gdyż inaczej 
mandaty postradali, tak że Izba teraz | Niemcy zabronią u siebie importu by- 
111 konserwatystów, a tylko 29 so-|dła węgierskiego. I pewnej kontroli 
cyalistów i 12 radykałów i liberałów | Węgier co do sprawowania przepisów 
liczy — i większość katolicka 70 gło-; weterynarskich w Serbii, rząd serbski 
sów wynosi. W Brukseli zaszla scena odrzucać nie powinien, skoro takżó 
! zabawna. Zrazu szanse socyalistów i rząd niemiecki wysyła do Węgier swo- 


słyszała, w pierwszej chwili starała Sed 
oi powiat na nie o ile możności znajdzie czas uspokoić się, wtedy — 
rozsądnie i bez uprzedzenia. Ustawi- położyła niezwyczajny nacisk na to 
czne wzruszenie, w jakiem Edyta żyła jedno słowo — wtedy wystąp pan ze 
obecnie, nużyło i przygnębiało matkę. swojemi prawami! Zapytaj pan Edytę 
Od dawna już poczytywała za swój sam, o co mnie dziś pytałeś i wymóż 
obowiązek brać rzeczy tak, jakiemi na niej odpowiedź. 

były rzeczywiście. Jednakże dobrze! Zrozumiał ją. Rada jej i ton, ja- 
wiedziała, że nadeszła chwila kryty- | kim ją dawała, zdradzały, że pod tym 
czna. Uczucia jej były podzielone, ale | względem nie ma o nim zbyt wiel- 
w głębi serca zawsze była po stronie kiego wyobrażenia. Lecz oparł się 


rem rzecz się zmieniła i konserwaty-|króla serbskiego, którego lojalny spo- 


połączonych z nimi radykałów stały, ich ajentów dla przeświadczenia się, | 
tak pomyślnie, że rozlepili plakaty w jak są tam wykonywane przepisy we-|wzgórz, łagodnie zniżających się ku coby się dało bez wielkich kosztów 
żałobnych obwódkach, donoszące sza- | terynarskie. Węgry mają wzgląd na morzu. Są one też niezwykle urodzaj- | uskutecznić, ale projekty nie wyszły 
nownej publiczności o „śmierci kato- naród serbski, który nie powinien po-;ne, a wydają bogatą florę i całe gaje poza sferę projektów. Kanea liczy 


kutować za swój rząd, tudzież na 
sób myślenia jest znany. 


Dzienniki angielskie podnoszą, że! 


główna zaś zasługa należy się amba- 
sadorowi austryackiemu br. Calice, 
któremu sułtan zupełnie ufa, który 
przeto umiał wpłynąć na sułtana. Nie-. 
mieckie dzienniki przypisują ów zwrot 
zręcznej inicyatywie hr. Gołuchow-' 
skiego, który konzulów użył do ukła-' 


finansów kosztem armiijdów z powstańcami. 


ma SEL 2. 


Położenie i ekonomiczne swwsuntki. 


Świat cały z uwagą się obecnie 
przypatruje KA temu niesfornemu 
wychowankowi państwa osmańskiego, 
który z dawien dawna mnóstwo przy- 
krości sprawiał opiekunowi. Nie będzie 
może bez interesu podać kilka szcze- 
gółów o tym ciekawym kraju. 

Kreta ciągnie się na przestrzeni 
260 kilometrów ze wschodu na zachód 
i zamyka jak oibrzymi rygiel morze 


,Egiejskie. Prawie w około a zwłaszcza 


już z południowej strony spadają ska- 
ły stromo w morze, a tylko na wy- 
brzeżu północnym są głębokie wcię- 
cia, którymi wody morskie wrzynają 


rzemówił. Pod względem |się w ląd wyspy. Z pomiędzy całej | 
foch do trójprzymierza nie|ich liczby goane wzmianki są zatoki | 
wyspy Dhyi,! 


Kissamy, Kanei. Sudy, 
obwałowana zatoka Kandyi i Mirabelli. 
Przez wyspę biegnie wzdłuż grzebień 
łańcucha górskiego, dzielącego się na 


przymierza ułożony) i Francyą , Wło-|cztery części, a w każdej z nich zna- 


lesć można wiele dolin górskich oto- 


(czonych zewsząd górami tak, że wy- 


najmniej dwa korpusy swoje uwięzić glądają jak dna olbrzymich kubków. 


adzwyczaj dziki charakter mają i 


Z powodu serbsko-węgier-|prawie są niedostępne góry części za-. między nich znowu mniejsza część 
skich rokowań wykazuje Pester| chodniej ze szczytami Madarasu, się- tylko bo około 25.000 jest pochodzenia 


gającymi do 2456 metrów wysokości.! 


wie żadnych celów politycznych na| Jestto kraj Sfakjotów i ognisko wszyst- ludność należy pod względem rasy do. 


|jeszcze od starożytności wino i dosko- 


Okolice wschodnie wyspy pełne są toki sudzkiej na wojónny port tureck 


palm, podczas gdy strona zachodnia: obecnie około 18.000 mieszkańców i 
wyspy jest charakteru dzikiego, przy-|jest pierwszem miastem handlowem 
pominająca niekiedy najbardziej na-;na wyspie, w którem ma też urzędo- 
gie i niedostępne okolice alpejskie. wą siedzibę generainy gubórnator. 


czyzna Belgów ocaloną została od nie- pomyślny zwrot w sprawie kre- Głębokie parowy przecinają tę masę; Warta wzmianki produkcya oliwy i 
bezpieczeństwa komuny, a dalej wzy-jteńsk1ej przypisać należy Rosyi,'górską, rwące potoki spadają z szu-! mydła w tem mieście. Dowóz do Kre- 
wające poczciwych obywateli, aby do- ponieważ okazała, że niepodobna jej mem na doły, a lody i śniegi leżą do|ty idzie głównie na Kaneę, a wartość 
my ustroili w chorągwie i na podziąsjoderwać od reszty mocarstw; to je-'późuego lata na wyższych szczyta :h.|jego wynosi do 30 miljonów franków. 
kowanie wyborcom wołali: Niech żyje|dnak tylko przyspieszyło ów zwrot, Liczne trzody pasą się tam na halach, |Sukna i wyroby bawełniane 


rzycho- 
a dzikiego zwierza w bród, tak, że, dzą z Francyi i Włoch, troche 2 Nie. 
polować można do woli na kozły, dzi- | miec, budulec z Azyi Małej, z nad Czar- 
ki, wilki i liczne jeszcze dotychczas, nego morza i Austryi, zboże z Odessy, 
zwłaszcza w głębokich górach, nie-|Brajły, Marsylyi i Tryestu, cukier, ka- 
dźwiedzie. Głównem bogactwem kraju| wa, ryż z Egiptu, Genui i t. d. Wy- 
jest oliwka, która się doskonale udaje |wozi się przeważnie oliwę, mydło, je- 
na wapnistym gruncie kreteńskim, | dwab, skóry, miód, doskonałe poma- 
Wywóz coroczny oliwy przedstawia | rańcze, cytryny ,wino, ser, kasztany, ro- 
wartość 12 do 15 milionów franków. |dzynki, rożki i t. d. Wywóz dosięga 
Winna latorośl, której też wiele ho-|co roku 25 miljonów franków. Cytry- 
dują w każdej okolicy, daje sławne|ny i pomarańcze dają najlepszy owoc 
w kazie kanejskiej. Co do szkół, to 
jest ich dziesięć heleńskich, jedna 
grecka szkoła dla dziewcząt i jedna 
wielka turecka szkoła z 28 nauczycie- 
lami a 600 uczniami. Kościoły są dwa, 
jeden katol ski, drugi prawosławny 
grecki. W obu rezydują biskupi. Z 12 
meczetów zasługują na wzmiankę na- 
wet Jussufa baszy i Hunkii. Znajduje 
się też tam ogród publiczny wcale 
ładny o bujnej południowej wegie- 
tacyi, 

W bardzo malowniczej okolicy le- 
ży Kanea, a w pobliżu wszędzie są 
dobre gościńce. Głównym miejscem 
„wycieczek dla mieszkańców stolicy jest 
piękna Perywolja. O kwadrans drogi 
rod stolicy leży bardzo miłe przedmie- 
‘Scie pelne wil i letnich mieszkań zwa- 
Á 'ne Chaleppą. Obecnie nazwisko to po- 

Kreta, po turecku Kiryd, po grec-'wtarza się co chwila, bo tu w roku 
ku Kryty, a po włosku Kandya, two- 1878 zawarł konwencyę Muchtar basza 
rzy turecki wiłajet z głównym mias- z kreteńskimi deputowanymi. Tu prze- 
tem Kaneą. Dzieli się ona na sandża- mieszkują notable stołeczni i tu stoją 
ki z głównymi miastami Kaneą, Sfak- konsulaty. Zastępców swoich mają tu 
ją, „Rethymnem, Kandyą i Lasythami.' Anglia, Austro-Węgry, Francya, Gre- 
Obliczają ludność wyspy na jakich cya, Włochy, Portugalia, Rosya, Szwe- 
800.000 dusz, z których 60 do 70 ty- cya i Norwegia. W tureckim języku 
sięcy jest religii mahometańskiej. Spo- wychodzi w Kanei dziennik „Jutibach* 
po turecku i grecku „Kiryd*, oficyal- 
ny organ wilajetu, a oprócz nich 
' „Prawda“ i „Białe góry“. 


nałe rodzynki. Klimat jest w ogóle 
bardzo łagodny i zdrowy, tylko na 
wschodzie w niektórych okolicach gra- 
suje febra. Niezmierne skarby mine- 
ralne wyspy jeszcze prawie że nie są 
eksploatowane. Dotąd tylko łomy mar- 
muru i alabastru, znanego z dobroci 
jeż w starożytności, doczekały się na- 
eżytego uznania. Sławny labirynt, 
z którego się Tezeus po zabiciu stra- 
szliwego minotaura wydobył przy po- 
mocy Arjadny, nie był niczem innem 
jak tylko olbrzymim kamieniołomem, 
który dostarczył materyału do budo- 
wy Gortyny, jednego z trzech najpo- 
tężniejszych miast kreteńskich. 


Stolica Kanea. 


tureckiego, reszta zaś tak jak cała 


kich usiłowań o zdobycie niepodległo- Greków. W początkach bieżącego wie- 
ści. Tutaj też leży wieś Apokorona, ku liczyła Kreta pół miljona mieszkań- 
siedziba reformacyjnego komitetu kre-|ców, a mahometan było wtedy tylko 
teńskiego. Środkową częścią pasma ze 30.000. Sandżak kanejski dzieli się 
górskiego jest znana już i w staroży-|znów na 4 kazy z miastami Kaneą, 
tności lda (obecnie zwana Psyloryty- | Kindonią, Kissamem, i Selinem. Stolica 
sem) wznosząca się do poważnej wy-,Canea (Chania) jest starożytną Kido- 
sokości 2456 metrów i wysyłająca na |nią. Leży one u stóp ubielonych 
wszystkie strony rozgałęzienia. W stro- |śniegiem szczytów górskich, a pomi- 
nie wschodniej łączy się Ida z trze- |nąwszy kilka minaretów czyni wraże- 


cim pasmem gór kreteńskich, mniej 
dzikim od poprzednich, a zwanym 
Lasy-thami. Wznosi się wprawdzie 
czasami aż do 2164 metrów, ale w ogó- 
le ma kształty mało rozwinięte i za- 
wiera w sobie wyżynę na 900 metrów. 
Na najdalszym na wschód cyplu wy- 
spy wznosi się jeszcze pasemko gór 
zwanych Afentysem, a najwyższy je- 
go szczyt liczy 1980 metrów. 


ro jednak wszystko przejdzie, a ona|-— ona już szyje żałobne sukienki dla 


dzieci; sama więc nie wierzy w oca- 
lenie Hurda. 

— Czyż pani nie nie może przeciw 
temu uczynić? — zapytał z wyrzutem. 
— Dzień i noc myśli jej zajmują się 
tylko tem jednem, niczem, tylko tem 
jednem... a ja jestem odepchnięty i bez- 
silny! 

Potarł ręką czoło, zaciął zęby i mil- 
ozal ponuro. 


nie miasta włoskiego. Otaczają ją wa- 


Kanea jest punktem końcowym ko- 
munikacyi morskiej jednej francuskiej, 
jednej greckiej i jednej austryackiej, 
ale z Austryi najmniej i najrzadziej 
zjawia się okręt w porcie kanejskim. 
Ciekawą ARE kolonia arabska, osiadła 
na wschodniej stronie miasta w cieniu 
„twierdzy tureckiej. Liczy ona pól- 
czwarta tysiąca dusz, a składa się 
z marynarzy i tragarzy. Przesiedlono 
ich tu w szóstym dziesiątku lat z pół- 
nocnej Afryki, a zachowali oni zupeł- 


rownie systemu tureckiego i w nie- 
wielkiej zresztą liczbie. Port nie jest 
obszerny ani głęboki, ale po dobrym 
pięcio kilometrowym gościńcu doje-| 
chać łatwo do zatoki sudzkiej, będą-| 
cej doskonałym portem dla okrętów | 
wszelkiej miary. Jest tam cytadela | 
pochodząca z czasów wóneckich. Już j 
oddawna był projekt przerobienia za- 


nie nienaruszone wszystkie swoje 0- 
„byczaje i zwyczaje. 


je 0 O OO O O O EE O OE EEE EO O 0... 


rack nie myślałem, iż pozwoli ITA silę woli Ryszarda. Poznała, jak 


odejść, nie zobaczywszy się ze mną, |mało we wielkich rzeczach posiadała 
nie zamieniwszy jednego słowa, pod-|nad nim wpływu! 
czas gdy ja dla niej, z trudem tyl- Zbierała wszystkie dzienniki ze 
ko zdołałem się uwolnić od ważnych | sprawozdaniami o tej sprawie i po- 
zajęć. | chłaniała każdy wiersz z gorączkowym 
— Zostaw pan to już mnie — od-|zapałem; listownie udzielała Wharto- 
parła pani Boyce z usmiechem. — Edy-|nowi swoje poglądy na to, co prze- 
ta zresztą kazała mi podziękować pa-| czytała ; bydlę na posiedzeniach ko- 
nu. W dzisiejszym swym liscie nad- | mitetu, zorganizowanego w Widring- 
mienił Wharton, że otrzymał od panajton w celu uratowania Hurda, i co- 


Ryszarda. 


Nim odpowiedziała, wzięła znowu tychczas 
dawało się jej, że. pował. 


robótkę do ręki, W 
w ważnych ciwit igła dla kobiety 
ma tak wielkie znaczenie, jak dla dy- 
plomaty papieros. 

Tak. zapewne — odparła wre- 
szcie. — On się wiele przyczynił do 
zmiany jej zapatrywań, a właściwie 
nauczył ją poważnie zajmować się rze- 
czami, o których dawniej bez zrozu- 
mienia mówiła. 

Widziała, jak ciężko dotknęła go 
taka wiadomość; ale miała swoje 
dowody otwarcie mówić z Ryszardem. 

„. _ Więcej nie nie zaszło pomiędzy 
nimi? — zapytał po chwili dziwnym 
tonem. 

— Nie wiem — odpowiedziała o- 
twarcie — lecz sądzę, że nie. Po- 
wiem panu, co o tem wszystkiem 
| Rana *pótoźyi | 

szar oiożył swą rękę na jej 
dłonie Jako ozłow 2 KOD er Rzy 
szłą teściową prawdziwie szanował, 
mógł sobie pozwolić na tę poufałość. 

— Proszę o to — E 

— Zostaw pan na razie Edytę w 
spokoju. Stan jej .umysłu nie jest nor- 
malny i nie poprawi się, dopóki nie 
skończą się te okropne przejścia. Sko- 


-— Nie, nie mogę tu nie uczynić — 
odpowiedziała pani Boyce z namysłem, 
— Czy pomyślne zakończenie całej tej 
sprawy uważa pan za zupelnie wyklu- 
czone? — zaczęła znowu po krótkiem 
milczeniu. 

Potrægsnąl głową. 

— Radykalne dzienniki naturalnie 
zapełnione tem obecnie, a Wharton, 
który z wielką zręcznością zajmuje 
się tą sprawą, chce ją poruszyć w par- 
lamencie... Ale wczoraj mówiłem z sę- 
dzią i dowiedziałem się od niego, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych pra- 
wdopodobnie petycyę odrzuci. Sprawa 
cała przeciągnie się jeszcze jakich kil- 
ka dni. Nowe ministerstwo ma zostać 
dopuszczenem do ucałowania ręki kró- 
lowej dopiero w sobotę. Ale nie ulega 
wątpliwości, że sprawa ta będzie pier- 
wszą czynnością nowego ministra.... 
Zresztą wolałbym, gdyby Edyta nie 
dowiedziała się nie o tem, że mówiłem 
z sędzią — dodał skwapliwie, błagalnie 
niemal — byłoby mi to nieprzyjemnem, 
gdyby myślała... 

Pani Boyce nie przypuszczała, że 


0- 
kusie wyjaśnienia jej, dlaczego zla 
tak, a nie inaczej postę- 


— Pan dopiero dziś powróciłeś z 
Londynu? — zapytała pani Boyce, 
chcąc nadać inny kierunek rozmowie. 
Każda poufna i osobista pogadanka 
sprawiała jej przykrość; oprócz tego 
nie czuła się odpowiedzialną za czyn- 
ności swej córki. 

— Tak, utworzenie nowego gabi- 
netu przysparza nam wiele pracy. Mu- 
szę jeszcze dziś wieczór wracać do 
Londynu. 

— Nie pojmuję, jak pan w ogóle 
mogłeś odjechać ! 

On milczał chwilę, potem nie mógł 
już dłużej zapanować nad sobą. 

— Jeżeli człowiek znajduje się w 
takim stanie zwątpienia 1 zgryzoty, 
jak ja obecnie, musi się świat i bez 
niego załatwić. Zdaje mi się, jak gdy- 
bym od dnia rozprawy sądowej nie 
był już zdolny do żadnej poważniej- 
szej pracy. 

Mówił poprostu, ale każde jego sło- 
wo odbiło się w jej duszy. Jakim spo- 


sobem mogło dojść do tak niepojętego | kiedykolwiek ujrzy tego człowieka w 
zawikłania | takiem położeniu. 
— Widzi | — zawołała, podno- — Muszę już iść — rzekł, wstając. 


an 
sząc z ziemi sdk czarnej materyi |-- Proszę jej powiedzieć odemnie, że 


p enia do kilku wpływowych oso- 
istości. Prosiła mnie więc usilnie, 
bym wyraziła panu, jak bardzo jest 
wdzięczną za to. 

Odepchnął od siebie tę podziękę po- 
gardliwym ruchem, który panią Boyce 
nad wyraz uradował. Podłag jej mnie- 
mania, zbyt często on zapominał, że 
świat poddaje się tylko przemocy i 
sile. 

Nie oglądnąwszy się ani razu, prze- 
szedł przez ogród. Edyta stała przy 
oknie i patrzyia za nim. 

Jak on mógł żądać od niej w tej 
chwili, by go przyjęła? zapytywała 
siebie z goryczą. Nadejdzie i jego po- 
ra. Teraz wystarczało wspomnienie tej 
pół godziny, spędzonej w bibliotece 
lorda Maxwella, ażeby oczy jej napeł- 
niły się gorącemi łzami. Nie pomagało 
już nie przekonywanie go, prośby, bła- 
gania! Ön powinien był zostać jej ry- 
cerzem, a nie chciał tego... Bezwzglę- 
dnie musiała się powierzyć przewodni- 
ctwu człowieka, obejmującego na sje- 
bie zadanie, którego załatwienie nale- 
żało w jej oczach do narzeczonego. 
U niej rozchodziło się teraz jedynie 
o walkę przeciw towarzystwu , prze- 
ciw ustawom, przeciw Ryszardowi. A 
wśród tej walki po raz pierwszy po- 


dziennie przez kilka godzin przeby- 
wała u Minty i jej dziec. 

Z pasterem i jego siostrą zaledwie 
mówić chciała, ponieważ oni nie pod- 
pisali petycyi, i stosunek jej z ojcem 
zanadto był naprężony. Pan Boyce za- 
czął się obawiać, ażeby rzecz cała nie 
przybrała bardzo niepożądanego obro- 
tu. Dawniej nie taił wprawdzie swej 
antypatyi ku Raeburnom, teraz jednak 
odkrył, że zerwanie zaręczyn bynaj- 
mniej nie odpowiedziałoby jego życze- 
niom. Od kilku miesięcy uważał tę 
sprawę za skończoną; hrabstwo całe 
rownież przyzwyczaiło się już do tej 
myśli. A teraz obawiał się śmieszno- 
ści, obawiał się zaszkodzić do reszty 
nadwerężonej swej sławie; nazywał 
też Edytę dziecinną i szaloną, że dla 
marnej rzeczy stawia na kartę tak ko- 
rzystne małżeństwo. Przychodziło też 
do częstych z nią utarczek, tak dalece, 
że Edyta uciekała z domu i z każ- 
dym dniem czuła się w nim bardziej 
obcą. 


(C. d. n.) 


U Dżemaleddina, 


Zapoznaliśmy już czytelników Ga- 
gety z niektórymi poglądami wielkie- 
go agitatora wschodu, którego nazwis- 
ko w nagłówku wypisane. 


Obecnie, aby dopełnić wizerunku 
tego głośnego człowieka, należy streś- 
cić jego poglądy na religję mahome- 
tan, na stan islamu w obecnej chwili. 


Mahometanie dzielą się podobnie 
jak chrześcijanie na dwie grupy. Jak 
katolicy oprócz pisma św. przyjmują 
i tradycyę i są wyznaniem pierwot- 
nem i liczniejszem, tak sunici uznają 
oprócz koranu także tradycyę i są 
wyznaniem prawowiernem i szeroko 
rozprzestrzenionem. Szyici grają w 
islamie tę samę rolę co w chrześcijań- 
stwie protestanci, a do tego wyznania 
przyznają się głównie Persowie. 


Szejch Dżemaleddin zapytany, czy 
jest sunitą czy szyitą, odparł z lekkim 
uśmiechem: Niegdyś byłem  sunitą, 
obecnie zaś nie jestem ani sunitą, ani 
szyitą — jestem poprostu wyznawcą 
Koranu. 


Wszystkie religje — mówił dalej — 
rozsiewały w swoich początkach świa- 
tło, zapalały dusze i oświecały serca, 
uszczęśliwiały narody i przeprowadza- 
ły zmiany we współczesnych społe- 
czeństwach. Pierwotną naukę ze stule- 
Gia na stulecie ręce niezgrabne i nie- 
zręczne przerabiają i koszlawią. Głup- 
oy sądzą, że mogą wykładać słowa 
proroka wedle ich dosłownego znacze- 
nia; tak długo targają w tę i ową stro- 
nę dziełem pierwotnym, aż wykręcą 
je na swoje. Wyjmują z niego klejno- 
ty, a w ich miejscó osadzają szkiełka, 
AE barwniej błyszczały. W imię swej 
uczoności narzucają nieszczęśliwym 
wiernym swoje własne wymysły jako 
treść pierwotnych objawień. Jak ruinę 
żydowstwa sprowadziły formułki i 
doktryny bez treści, tak i islamowi 
grozi niebezpieczeństwo, że zasklepi 
się na śmieró własną w martwych 
przepisach i nakazach. 


Jak rabini oddalili się w ciągu 
wieków od Starego Testamentu, a za- 
snuli się jak pająki w Misznie, Tal- 
mudzie, Coharze i Agadzie, tak i nasi 
szejchowie i imami wykoszlawili ko- 
ran tysiącem tradycyjek i milionem 
drobiazgowych wykładów słowa. Swię- 
tą moralną naukę koranu osłonili ogra- 
niczonymi pojęciami, a tem samem za- 
kryli ją. Tym sposobem nie osiągnie 
się postępu, ani nie doprowadzi ża- 
dnego ludu do szczęścia, ani też nie 
przeprowadzi społecznych reform. Pra- 
wo Mojżesza, religia jego w całej czy- 
stości wywi ła Izraela z niewoli i 
dała im wł me państwo. Tałmud, 
doktryny i fc mulki uczyniły znowu 

ydów niewolnikami — niewolnikami 
całego świata. Koran z biednych be- 
duinów arabskich uczynił panów i 
królów wielkiej części ziemi, ale tra- 
dycyjki, skostniałe doktryny szejchów 
doprowadziły znowu islam do tego 
stanu, w jakim się dziś, niestety, znaj- 
duje. Prawdziwa religia w swojej Sh 
stocie jest jasnom światłem i daje 
wielkie uszczęśliwienie — jeżeli świa- 
tło to będzie zachowane w czystości. 
O gdyby było możliwem stworzyć wie- 
ognego stróża religii, który by pilno- 
wal jej światła i czystości, aby Źródła 
tego światła nie brukali ignoranci i ci, 
co siebie chcą wywyższyć. 


Jak długo Mahometanie nie zdoła- 
ją się uwolnić od tradycyj, póki nie 
powrócą do czystej nauki koranu — 
nie będzie żadnej reformy w islamie. 
Tylko koran może ich na tę drogę za- 
prowadzić, bo on jest jasny i czysty 
1 zdoła zastosować się do wszystkich 
czasów i wszystkie czasy zrozumieć. 
Tradycye pochodzą z mózgów krótko- 
wiecznych handlarzy pomysłów... Wie- 
lem się napracował w życiu, aby Ma- 
hometan wyrwaó ze stanu, w jakim 
się znajdują, aby ich ochronić przed 
nieszczęściem i aby ich przestrzec 
przed grożącą zagładą. Lud, który 
chce istnieć, musi mieć siłę pojęcia, 
narodową duszę. przekonania, silną 
świadomość swojej zdolności do roz- 
woju i postępu. Niestety wychowanie 
mahometańskie w nowych czasach nie 
może dać młodzieży tych drogocen- 
nych rezultatów. Dobrego czy złego 

rzymiotu pewnej rzeczy nie dowie- 
Spis się w ten sposób, że się będzie 
pytało, czy za to nas czeka nagroda, 
czy kara w raju. Mahometańskie wy- 
chowanie w ostatnich wiekach dyktuje 
dobro nie dla niego samego, jeno dla 
tego, że ono się Bogu podoba. Nie do- 
wodzi ono, iż zło jest przeciwień- 
stwem dobrego, że np. korrupcya jest 
czemś złem sama dla siebie — ono 
mówi tylko: zło nie podoba się Bogu. 
Szczęście w tem polega, aby sprawić 
przyjemność Bogu, Boga nie rozgnie- 
wać, i oni sądzą, że za wielki grzech 
otrzymają przebaczenie Boga małą 
modlitwą. Sądzą, że potrafią Boga 
przekupić drobiązgiem tak, jak to czy 
nią w życiu z dygnitarzami. Popel- 
niają bez wyrzutu sumienia wszystkie 
zbrodnie, bo sądzą, że umieją się mo- 
dlić i że nie nie znaczącą modlitwą 
wszystkie swoje zbrodnie naprostują 
przed obliczem Boga. Musimy porzu- 
cić raz ten sposób wychowania. Na 
takich zasadach wychowawczych nie 
można kłaść fundamentów prawdziwej 
cywilizacyi. Póki nie wprowadzimy 
zmiany, póki nie będziemy dążyli do 
prawdziwego wychowania, wykształ- 
cenia, charakteru i ducha, póty nie 
możemy mieć nadziei uratowania isla- 
mu od zguby, która mu grozi. 


Listy z kraju. 


Mielec d. 14 lipca. 
(Lustracya powiatu. — Agitacye rozkładcze 
Przyjaciela Ludu). 

Od szeregu lat mieszkając w po- 
wiecie, byłem świadkiem mimowolnym 
wszystkich zdarzeń, jakie mielecka 
ziemia przechodziła. Mieszkając nieda- 
leko Padwi, skąd pochodzi dzisiejszy 
poseł sejmowy Krempa, znajduję się 
w centrum wszelkiej agitacyi stronni- 
ków Przyjaciela Ludu... 

Bardzo tym panom popsuło humor, 
że tak nowy starosta p. RRETA 
ski, jak i nasz marszałek p. Sękowski, 
w dniu 11 bm. zaczęli systematyczny 
objazd gmin, nie po co innego, jeno, 
żeby nowy starosta mógł na miejscu 
poznać gospodarkę gmin, życzenia 
mieszkańców, ich dolę lub niedolę, w 
czem nasz marszałek informuje nowe- 
go starostę. Jest to tak naturalną rze- 
czą, że nowy naczelnik politycznego 
okręgu chce poznać powiat, którym 
ma kierować, że pojąć tego chyba ten 
nia może, który brzydząc się proste- 
mi drogami, zwykł innych o to po- 
sądzać. 

Dziwić się nie można, że agitato- 
rom z Przyjaciela Iudu 1 ich narzę- 
dziom w powiecie mieleckim takie lu- 
strącye się podobać nie mogą. A nuż 
który z włościan zapyta o coś takie- 
go, co tyczy polityki stronnictwa lu- 
dowego. Przy takiej sposobności nie- 
jedna obałamucona głowa może przyjść 
do równowagi. Tego się boi Przyjacie! 
Ludu, pieni się w bezsilnej złości, że 
starostwo mieleckie wychodzi z apa- 
tyi, jaka ten urząd dotąd cechowała, 
a dąży do tego, aby być czynnikiem 
takim, jakim władza polityczna być 
powinna. 

Dowodem tego korespondenoya w 
Przyjacielu ludu (ur. 20. z 10. lipca) 
gdzie duchem proroczym przepowia- 
dają, czego właściwie żądać będzie nasz 
starosta i marszałek, a kończy litanią 
bezczelnych kłamstw, za które — we- 
dług istniejących ustaw — nie mo- 
Żna niestety nieuczciwego autora po- 
ciągnąć do odpowiedzialności. 

Otóż twierdzi ta korespondencya, 


że tu chodzi o to, aby dzisiejsi dy-| 


gnitarze w powiecie utzymali się przy 
władzy, bo w przeciwnym razie (do- 
słownie): „nie będą mogli ani za- 
braniać chłopom jazdy na wiece, 
jak to było podczas wystawy lwow- 
skiej, ani uczt wyprawiać dygnitarzom 
kosztem powiatu, ani żydów bogació 
mytami, ani dróg do swoich dworów 
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Zasługą to przedewszystkiem pisa- 
rza gminnego D. Pisarowskiego, który 
mimo rozlicznych trudności pięknego 
zamiaru dokonał, a prowadzeniem 
Kółka w iście wzorowy sposób poka- 
zał, do czego doprowadzić może aku- 
ratna i wytrwała pracą, 

Dziedzic dóbr Tuszowskich, do któ- 
rych należy Józefów, poseł Z. Wło- 
dek, za stosunkowo niską cenę sprze 
dał budynek Kółku rolniczemu, u- 
względniając pożyteczność takowego. 

Równocześnie zorganizowano sze 
snastą z rzędu w naszym powiecie 
mieleckim straż pożarną ochotniczą, 
zaopatrzoną w doskonałą sikawkę i 
odpowiednie przybory i narzędzia. U- 
roczystość zakończyła się piękną prze- 
mową naszego marszałka Sękowskiego 
i starosty p. Chrząszczewskiego, któ- 
rzy umyślnie na uroczystość przy- 
byli. M. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 15 lipca. 

Na początku wczorajszego posie- 
dzenia, po udzieleniu urlopów siedmiu 
radnym, zapytał radny Rewakowicz p. 
prezydenta, jakim to sposobem stało 
się, że ulicę Niemcewicza (przecznicę 
do ul. Bema) zamknął zarząd lwow- 
skiego tramwaju konnego i uuiemożli- 
wił komunikacyę z miastem mieszkań- 


com domów, stojących już na ul. Niemę. 


| cewicza. Tramwaj lwowski rości so- 
ibio pretensyę do gruntu tej ulicy i 
|dlatego ją zamknął. P. Mochnacki 
przyrzekł zbadać tę sprawę. 
Następnie polecił prezydent odczy- 
tać p. radcy Lukasowi rezygnacyę p. 
Soleskiego z urzędu dyrektora miej- 
skiej szkoły handlowej. P. Soleski 
chciał wyrażnie, aby tę jego pisemną 
rezygnacyę odczytano na a 
pełnej rady, a to dlatego, bo to była 
jedyna droga, aby mógł dać jej sły- 
|szeć swoją skargę na jej po- 
stępowanie. Mianowicie p. Soleski — 
i słusznie — wyrzucał radzie miejskiej, 
iż nie dawszy mu sposobności wybie- 
rania między urzędem dyrektora a man- 
datem członka rady, coprędzej unie- 
ważniła jego wybór do rady miej- 
, skiej. 
Po odczytaniu tego pisma przysią- 
| piono do podziału rady na sekcye. 
|Odczytano najpierw spis członków ra- 
dy, a każdy oświadczał do której 
sekcyi chciałby należeć. Potem wybra- 
no komisyę matkę z członków: pp. 
|Ciuchoińskiego, Czapczyńskiego, Čie- 
sielskiego, Giatryca, Goldmana, Gołą- 
ba, Marjańskiego, Pipesa, Radziszew 


budować, ani wreszcie utrzymać na- | skiego, Rawera, Rawskiego, Strojnow- 


szego utrapienia |lustratora Dziadyka 
przy Radzie powiatowej*. 

Wiele słów, tyle fałszu, kłamstwa i 
oszczerstwa, bo co do jazdy na wiec 
we Lwowie Rada powiatowa urządziła 
wycieczkę do Lwowa podczas pobytu 
cesarza a większą połowę kosztów po- 
niósł z własnych funduszów nasz mar- 
szałek. 
Rada powiatowa uczty nie wypra- 
wiała. 

Na mytach siedzi trzech katolików, 
szuter dostawiają sami chłopi, ani je- 
dnego nie ma Żyda przedsiębiorcy : 
jest trzech żydów dzierżawców myt 
powiatowych tam, gdzie ani jeden 
chłop mimo starań nie zgłosił się o 
dzierżawę. Dalej nie ma w naszym 
powiecie ani jednej drogi szutrowanej 


jskiego, Szpilmana, Wajgla i Roszkow- 
jskiego. Przedstawi ta komisya propo- 
jzycye swoje co do obsadzenia stałych 
|komisyj rady, a nastąpi to na wnio- 
(sek dra Piętąka w czwartek na posie- 
dzeniu rady. 

Na porządek dzienny przyszła te- 
raz ważna sprawa tramwaju elektry- 


Żadnemu dygnitarzowi nigdy |eznego. Stan jej taki: Siemens i H 


ake na mocy kontraktu wybudowali 
we Lwowie tramwaj elektryczny ko- 
sztem własnym. Wyłożyli na to ogó- 
łem blisko 750.000 zł., a oprócz tego 
gmina na użytek tramwaju dała grunt 
i wykonała bruki, na co wyłożyła z 
własnej kieszeni blisko 50 000 zł. 
Dotąd gmina firmie Siemensa i Hal- 
skego nio nie zapłaciła na konto o- 
|wych 750.000, ale 1. sierpnia b. r. już 


budowanej dla dworu, a że linie go-|ten rachunek musi załatwić. Otóż za” 
ścińców dotykają gdzieniegdzie obsza- |Jatwić mogła trojako: albo zapłacić 


rów dworskich, to tylko dlatego, że 
chwała Bogu, jeszcze u nas dwory — 
w rękach poczciwych, naszych pol- 
skich — istnieją i na utrapienie Przy- 
jaciela ludu jeszcze długo istnieć będą. 

Ale już najzabawniejsze są ciągle 
uiadania Przyjaciela ludu na lustrato- 
ra Dziadyka. Tęgi nad wyraz ten urzę- 
dnik nie pozwala uszczuplać majątku 
gminnego, pilnuje porządnej i uczoi- 
wej gospodarki gminnej, ukraca nad- 
użycia. Że taka czynność nie podoba 
się niektórym przeciwnikom piątego 
przykazania boskiego, należącym do 
obozu Przyjaciela ludu, to zrozumieć 
łatwo, ale ażeby gazetka rzekomo dba- 
jąca o dobro ludu plwała jadem za 
wiści na tego, który uczciwie czuwa 
nad rzeczywistem dobrem ludu, tego 
pojąć nie można, chyba, że czytelnicy 
Przyjaciela ludu lub autorowie podo- 
bnych korespondencyi chcieliby, żeby 
majątek gminny, kasa pożyczkowa 
gminna, wszystko poszło na marne, 

Takimi kłamstwami, karmi Przyja- 
ciel Ludu swoich czytelników, mąci 
wodę, boć w niej łatwiej łapać ryby. 
Niesumienne jednak takie podszczuwa- 
nia mają i swoją dobrę stronę, bo za- 
czynają się przejadać naszym włoś- 
cianom, bo widzą i przekonują się na- 
macalnie o ziepiówake słów, któremi 
przepełnione są szpalty Przyjaciela 
Ludu. 

Wracając do lustracyi rozpoczętej 
przez nowego starostę niemożemy nie- 
wyrazić naszego najszczerszego uzna- 
nia dla podjętej myśli, bo ten tylko 
może dobrze administrować powiatem, 
kto zna lokalne stosunki pojedyńczych 
gmin. — O HE» niemożna się prze- 
konać ani z aktów, ani z za zielonego 
stolika. 

Trud to i praca, za którą wdzięcz- 
ność i uznanie się należy. Z. 


Józefów pod Padwią d. 12. lipca. 
(Własny dom Kółka rolniczego. Straż pożarna). 

Rzadkiej uroczystości doczekaliśmy 
się w naszej gminie. Oto po nieszpo- 
rach w dniu dzisiejszym miejscowy 
proboszcz ks, Bus poświęcił piękny 
murowany dom, który nabyło na swo- 
ją własność Kółko rolnicze i założyło 


całą sumę, a wtedy stawała się wła- 
ścicielką tramwaju, albo wejść w spół- 
kę z firmą tramwajową, a wtedy sto- 
sunki własności byłyby unormowane 
kontraktem spółki, albo wreszcie u- 
dzieliś koncesyi firmie na eksploaca- 
cyę tramwaju przez lat 50, poczem 
tramwaj przeszedłby na wyłączną wła- 
sność gminy, W tym ostatnim razie 
gmina mogiaby wykupić tramwaj już 
po 20 latach fungowania za cenę taką, 
aby Siemensowi 1 Halskemu dała ren- 
tę odpowiednią przeciętnemu docho- 
dowi z ostatnich lat siedmiu. 

Wczoraj Rada prawie jednogłośnie 
zdecydowała wykupić na rzecz gminy 
tramwaj natychmiast. 

Z pożyczki dziesięciomilionowej 
przeznaczonych jest na ten cel 700.000 
zł. Ta kwota jest więc do rozporzą- 
dzenia, brakuje jednak do całej sumy 
jeszcze 50.000 zł., na które nie ma po- 
krycia. Trzeba będzie przekroczyć pro- 
gram wydatków 1 zamiast, jak było 
postanowione, wydać z wielkiej poży- 
ezki 700.000 zł. na tramwaj, wydać 
760.000. A zatem, ledwieśmy zaczęli 
realizować wielką pożyczkę, już prze- 
kraczamy preliminarz. Co będzie, je- 
żeli tak z każdą sprawą dziać się bę- 
dzie? A trzeba dodać, że się w po- 
wyższym rachunku pomija wydatki 
z majątku gminy czynione, tj. grunt 
pod tramwaj w cenie 25.000 zł. i wy- 
datki na bruki i inne roboty w kwo- 
cie 24.000 zł. 

Na pytanie, dlaczego Rada miej- 
ska, wybrała narychmiastowe wykupno 
tramwaju, ze stanowiska finansowego 
nie można dać stanowozej odpowiedzi. 
Nie ma dat, któreby mogły wykazać, 
iż przedsiębiorstwo tramwajowe bę- 
dzie się gminie opłacało, Tramwaj do- 
chody swoje wykazał i wykazuje gmi- 
nie, ale cyfrę rozchodów wyjawił tyl- 
ko czterem członkom komisyi elektry- 
cznej pp. Szajerowi, Łyszkowskiemu, 
Lewensztajnowi i Marchwickiemu nie- 
stety pod warunkiem, że publicznie 
cyfry tej nie ogłoszą, jeno zapewnią 
niewtajemniczonych, iż interes jest 
korzystny. Oprócz tego istnieją przy- 
uszczenia mniej więcej prawdopodo- 
ne, iż tramwaj elektryczny nie przy- 
niesie straty gminie. Przypuszczenia- 
mi tymi są obliczenia techniczne br. 


tam obok Kółka rolniczego gospodę] Gostkowskiego (publikowane w Gazecie 


chrześcijańską. 


Dawna karczma za-| Narodowej) obliczenia finansowe dr. 


mieszkała przez żydów, stała się sie- |Marchwickiego, obliczenia pewnego te- 
dzibą uczeiwej 4 tak potrzebnej insty-|chnika lwowskiego, obznajomionego ze 


tucyi jak Kółko rolnicze. 


stosunkami lwowskimi, a udzielone re- 


z ZE ZZA AZ ZO 


ferentowi sprawy tramwajowej dr. Le-|piękne kazania do 


wensztajnowi i wreszcie fakt że fre- 
kwencya na tramwaju ciągle się 
wzmaga. 

Ponadto dowodzi rentowności tram- 
waju elektrycznego oferta tramwaju 
konnego, proponującego gminie, że 
zaprowadzi na swoich liniach ruch 
elektryczny i że gdyby gmina istnie- 
jący tramwaj elektryczny objęła na 
siebie, to onby przystąpił do spółki 
z nią. 

A zatem nietyle finansowe wzęglę- 
dy spowodowały radę miejską do po- 
wzięcia wczorajszej uchwały. Rada 
miejska wychodziła z tego założenia: 
Koncesya na lat 50 udzielona firmie 
Siemensa i Halskego skrępowałaby 
miasto na pół wieku i oddała zarząd 
komunikacyą w mieście obcemu na 
zbyt długi przeciąg czasu. Druga 
ewentualność, spółka z firmą Siemen- 
sa byłaby niekorzystną, bo najprzód 
wszelka spółka daje bardzo łatwą spo- 
sobność do wiecznych sporów i pro- 


cesów, a potem dlatego, bo gmina na 


tramwajach się nie zna, w spółce więc 
z przedsiębiorcą zawodowym zawsze 
by mogła być oszukaną. Powstała więc 
tylko trzecia ewentualność, wykupno 


tramwaju, bo gdyby nawet interes ten 


nie przyniósł finansowych korzyści, 
to w żaden sposób zdaje się nie bę- 
dzie straty pieniężnej — zysk zaś mo- 
ralny, zysk pod względem dogodności 
dla miasta i jego mieszkańców będzie 
olbrzymi. 

Dodać zaś potrzeba, że tramwaj 
elektryczny w dniu pierwszym sierp- 
nia obliczy swój zysk za ubiegłe lata 
ruchu i połowę jego wypłaci gminie. 
O ten więc zysk trzeba będzie zmniej- 
szyć wyżej wspomnianą cenę wykupna 
760.000 zł. czyli innymi słowy o tyle 
taniej gmina tramwaj nabędzie. 

W d. 1 listopada tramwaj ogłosi 
publicznie wykaz wydatków, jakie 
miał w czasie prowadzenia ruchu na 
linii i wtedy gmina będzie mogła na 

odstawie rachunków obliczyć, czy na 
Pitie tramwaju dobry interes, czy 
zły zrobiła. 

Wczoraj wprawdzie przemawiał dr. 
Wajgel za wejściem w spółkę z tram- 
wajem, ale po przemówieniach dr. 
Piętaka, Rawskiego, Radziszewskiego 
i referenta dr. Lówensteina, pozostał 
sam jeden ze swojem zdaniem. 


KRONIKA. 


Lwów d. 15. lipca. 


Nasz fejleton. Za dni kilka rozpocznie- 
my druk dalszej części „Obrazów z cyklu 


zgromadzonego ludu i na „skusyi nad tym wykładem wzięli udział pp.: 
tem się uroczystość skończyła. Klecki, Drobnik, Kader, Kryński, Barącz, 

Nabożeństwo będzie można odprawiać ! Bossowski, Surzycki, Ziembicki i prof. Ry- 
w nowym kościele już w r. 1897 w zimie, |dygier. Wreszcie dr. Rutkowski miał wykład 
ale do ukończenia całej budowy jeszcze da-|o ropnem zapaleniu wyrostka robaczkowego, 
leko. Kosztować ma około 100.000 zł. a|operowanego na klinice prof. Obalińskiego, 
00. Reformaci żadnego majątku nie posia-| Wieczorem odbył się wspólny obiad. 
dają, ufają jednak, że na cel tak piękny i W drugim dniu zjazdu zwiedzili pawilon 
pobożny jak budowa przybytku Bożego, w|chirurgiczny prof. Obalińskiego. Obrady roz- 
którymby się gromadzić mogła ludność naj- | poczęły się wykładem prof. Jordana o ciąży 
biedniejsza i słuchać wzniosłych prawd wia- |zamacicznej. Dalszy referat miał prof, Mars 
ry, posypią się ofiary hojne. o leczeniu operacyjnem pruritus vulvar. Dr. 

Na strzelniey urządzono wczoraj p. Rosner przedstawił w zajmującym wykładzie 
F. Grosowi miłą niespodziankę. Dzisiaj przy. |579re8 bardzo ciekawych spostrzeżeń, doty- 
pada 25 letni jubileusz pracy jego w zawo- |Cz40Jch wypadków myomotomii u nas w po 
dzie eukierniczym, a Że umiał prawością równaniu z Francyą, Anglią i Niemcami. Dr. 
charakteru i serdecznością obejścia zjednać Ziembicki podał do wiadomości nowy upro- 
sobie samych tylko przyjaciół w sferach |SZCZ0ny przez siebie sposób dokonywania 
mieszczańskich naszego miasta, więc na | "yomektomii, Prof. Rydyger przedstawił le- 
ucztę urządzoną na cześć jego w _ sali| Szenie zwichnięcia stawu biodrowego. 
Strzelnicy pospieszyli prawie wszyscy człon- Z Wieliczki. W sprawie rozruchów 
kowie Towarzystwa strzeleckiego. Zebrało |pomiędzy górnikami w Wieliczce, spowodo- 
się osób blisko sto, a między nimi bardzo | wanych śledztwem w sprawie sprzedaży 
wielu członków rady z dr. G. Małachow- kradzionej soli, donoszą nam, że w dotych- 
skim na czele. P. Gros zasiadł na pier-|"7a50wym przebiegu dochodzeń wykryto już 
wszem miejscu między królem kurkowym p. bardzo rozległy i systematycznie zorganizo- 
Michalskim, a wybranym prezydentem mia-| wany handel kradzioną solą, Nici całej tej 
sta. P. Michalski rozpoczął toastem na cześć | Organizacji zbiegają się, jak to zawsze by- 
nbilata. Odpowiedział p. Gros toastem na| We: W ręku kilku sprytnych handlarzy ży- 
zdrowie dra Małachowskiego. Potem  posy-| owskich i ieh faktorów. Oni kierują całym 
pały się zdrowia jak z rogu obfitości po „interesem“ i naturalnie, zabierali Iwią 
większej części na cześć p. Grossa, ale część z zysków. Natomiast cała masa górni- 
wszystkie na podkładzie głębokiej miłości do ków przez nich demoralizowany ch, AA 
ojczyzny, i miasta, Pito na zgodę mieszczan zagrożoną rezwijającemi Się dochodzeniami, 
z inteligencyą, na pemyślność wszystkiego | WYnoszenie soli w sukniach przez powraca . 
co dobre i pożyteczne, a wreszcie na zdro- JĄ0Ych z roboty górników ciągnęło się bo- 
wie zasłużonych dla miasta i mieszczaństwa | WIEM długie lata i tak zakorzeniło się, tak 
obywateli, Szereg tych toastów, poważnych | PJło ogólnem, że niemal zaprzestano uwa- 
treścią, a nacechowanych miłością miasta |Ża6 je za coś karygodnego. I teraz trudno 
wznieśli pp. Małachowski, Bieniedzki, Ciuch- | nawet będzie określić ściśle, kto wynosił 
ciński, Platowski, Bardasz, Wajgiel, Tulie,|5ól prawnie mu należącą się, a kto postę- 
Gietrie, Janowicz, Baczewski, Najsarek i|pował nierzetelnie, Kilku han*' zy kradzio- 
Wajgiel. ną solą już aresztowano. 

P. Michalski wręczył jubilatowi po sto- Zabójstwo. Dnia 4 bm. ekonom dóbr 
sownej przemowie piękne album od człon-| Sławna (w pow. złoczowskim), własności 
ków Towarzystwa. Markusa Kangury, Lipa Gross, wyszedł z 

Serdeczna pogawędka przeciągnęła się do| dwoma parobkami do lasu p. Wiktora Tre- 
późnej nocy. tera celem skoszenia łąki w tym lesie. Sto- 

Smutne. Znowu dziś siedmnastoletni ma Tereszczuk, dozorca lasowy, wzbronił 
chłopak, uczeń III klasy gimnazyum  Fr.| koszenia łąki, wskutek czego powstała sprze- 
Józefa, otrzymawszy zły stopień aż z sześciu |czka, aż wreszcie Tereszezuk uzbrojony w 
przedmiotów, skoczył w budynku gimnazyal- | strzelbę, uderzył Grossa kolbą trzy razy tak 
nym z I piętra do ogrodu — nibyto w za-|silnie, że zabił go na miejscu. Po trzeciem 
miarze samobójczym. Był jednak na tyle o-|uderzeniu złamało się łoże, a Btizelba wy- 
strożnym, że skoczył na kupę piasku i nicj|paliła, skutkiem czego Tereszczuk odniósł 
złego sobie nie zrobił. ranę w nogę. Sprawa jest przedmiotem do- 

Miłe stosunki. Od p. L. K. z miasta chodzenia sądu karnego. 
otrzymujemy zażalenie, że gdy w niedzielę | Krwawa zabawa. Ze Stanisławowa 
na jakimś festynie w hotelu de Laus zażą- donoszą o następującym fakcie: W sobotę, 
dał, by muzyka grała melodye narodowe,|w dzień św. Piotra i Pawło, podług gr.-kat. 
otrzymał odpowiedź od członków komitetu (?!): | obrządku, zwyczajem na Rusi przyjętym, 
Solche Lausbuben brauch man herauswer- | odbywała się na polu hulanka, w pobliżu 
fen. W końcu jeszcze owi członkowie komi- | karczmy, na przedmieściu łysieskiem. Była 
tetu, a byli nimi żydzi, poturbowali gości.' godzina 9 lub 10 wieczór. Robotnik dzien- 
Sprawa oddana została policyi, — z naszej ny Andrzej z Markowiec, którego nazwiska 
strony zaś dodać możemy tylko tyle: niechaj do tej pory sprawdzić nie było można, za- 


to będzie nauczką dla tych, którzy w nie 


życia i przyrody IV dzielnicy polskiej" za- 
szczytnie znanego pisarza i podróżnika dr. 
Emila Habdank Dunikowskiego. Nowe obra- 
zy noszą tytuły: „Generał hr. Rakowski* 
fragment z życia anarchistów polsko amery- 
kańskich i „The maid of musi“ (dziewica z 
mgły), — a są nie mniej interesujące, jak 
znakomita opowieść „Niezależńy kościół pol- 
ski w Ameryce* tegoż autora, którą ostatnio 
drukowaliśmy, a która cieszyła się tak wiel- 
xim rozgłosem, 

Nowy kościół. Bracia reguły św. Fran- 
ciszka z Assyżu od cbserwy, zazwyczaj Re- 
formatami nazywani, mieli we Lwowie kla- 
sztor i kościół od r. 1688 równo przez wiek 
cały, W r. 1788 rząd ówczesny odebrał im 
budynki a oddał je Siostrom miłosierdzia, 
gdzie one do dziś dnia utrzymują szpital tuż 
naprzeciw pałacu arcybiskupiego. Przez 118 
lat Reformaci pracowali tylko na prowincji. 
posiadając tam 9 klasztorów. Tymczasem 
Lwów się rozrastał i coraz naglejszą się 
stawała potrzeba kościoła i kaznodziejów 
zwłaszcza w dzielnicy drugiej krakowskiej, 
gdzie mieszka liczna lndność uboga i praco- 
wita, a która tylko w kościele św. Anny 
słowo Boże słyszeć dotąd mogła. 00. Refor- 
maci tedy postanowili zaradzić potrzebie i za 
rządów prowincyała O. M. Wilczyńskiego 
zebrawszy drogą składek trochę pieniędzy, 
wysłałi do Lwowa czterech braci pod wo 
dzą O. Witalisa dla przygotowania terenu. 
Wybrano grunt na ul. Janowskiej 1 58 
tam ojeowie osiedli, urządzili małą kapliczkę, 
polecili prof. Kowalczukowi wykonanie pla- 
nów klasztoru i kościoła i bez długich na- 
mysłów przystąpili do budowy. P. Kowal- 
czuk założył fundamenty i kosztem 383.000 
zł. zobowiązał się do jesieni br. doprowadzić 
budowę pod dach. Stanie na razie tylko 
prezbiteryum i część klasztoru, ale w jesie- 
ni roku przyszłego jnź się w nowej świąty- 
ni będzie mogła msza św. odprawiać. kiedy 
reszta budowy przyjdzie do skutku, niewia- 
domo, bo zależeć to będzie od ofiarności 
Lwowian, Wczoraj mimo ulewnego deszczu 
kwestowała podozas uroczystości położenia 
kamienia węgielnego p. Łyszkiewiczowa i ze- 
brała pokaźną sumę na ten zboźny cel. 

O godz. 4 po poł. rozpoczęła się uroczy- 
stość. Przewodniczył jej ks, arcyb. Moraw- 
ski w asystencyi ks. infułata Pawłowskiego, 
ks. kan, Lubomęskiego i licznego kleru 
świeckiego i zakonnego, Obecnymi zaś byli 
także najezcigodniejszy ks. arcyb. Issakowicz 
i delegaci konsystorza metropolitalnego obrz. 
gr. kat. ks. Mitrat Bielecki i ks. dr. rektor 
Sarnicki, dalej prezydent sądu apelacyjnego, 
dr. Mniszek Tchórznicki, wiceprezydent Ra- 
dy szkolnej dr. Robrzyński, dr. S. Mała- 
chowski, p. Michalski, liczne grono członków 
Rady miejskiej i tłum pobożnych, których 
nie odstraszyła ulewa. 

Uroczystość rozpoczęła się od modłów, 
wygłoszonych przez ks. arcybiskupa, który 
następnie pobłogosławił miejsce pod funda- 
menty kościoła i naznaczył nożem krzyże na 
wszystkich bokach kamienia węgielnego. Po- 
tem odczytał jeden z 00. Reformatów uro 
czysty protokół czynności po łacinie i po 
polsku. Dokument łaciński spisany na per- 
gaminie podpisali wszyscy obecni, poczem 
go zamknięto w blaszanej pnszce, złożono 
w umyślnym wyżłobieniu kamienia węgiel- 
nego. Ks. arcybiskup zeszedłszy z przed po- 
krytego dachem modlitewnika, przed którym 
odprawiał modły zamurował dokument, po- 
święcił kamień, a następnie cztery ściany 
budującego się klasztoru i udzielił wszyst- 
kim swego arcypasterskiego błogosławień- 
stwa i odpustn 40 dniowego. 

Inny z 00. Reformatów miał tymczasem 


skich ogródkach i knajpach. 

Administraeya podatków we Lwo- 
wie wydała ogólnik, wzywający właścicieli 
realności czynszowych do przedłożenia fasyj 
czynszowych na r. 1897 najpóźniej do koń- 
ca sierpnia. 


Lwowie onegdaj otrzymało w darze od p. 
Autoniego Pisulińskiego trzydzieści cztery 
okazów broni i narzędzi wykonanych i u- 
żywanych przez miejscową ludność południo- 
wo-wschodniej Afryki, a mianowicie: ludów 
Kaferskich z dolnej Zambezy i szczepów zu= 
luskich Argonich i Bondynów. Przedmioty 
te nader interesujące co do ich kształtów i 
techniki wykonanie, zebrane z niemałym 
trudem i kosztem przez p. Pisulińskiego w 
czasie dziesięcioletniego jego pobytu w Afry- 
ce, są obecnie umieszczone w Muzeum, 
gdzie je oglądać można w godzinach urzę- 
dowania. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Kołomyi złożyli: Babiuk Michał, Doschot 
Oktaw, Głowiński Kazimierz, Hankiewicz 
Michał, Jurkiewicz Michał, Klugman Ozyasz, 
Kobylański Michał (z odzn.), Lachs Marek, 
Lewicki Jarosław, Lindenbaum Leisor, Łys- 
sy Michał Eugeniusz, Ostrowski Zdzisław, 
Semaniuk Jan (z odzn.), Senensib Mordko, 
Steiner Abraham (eksternista), Strumiński 
Józef (z odzn.), Wołoszyn Jan. 

Z konwiktn 00. Jeznitów w Chy- 
rowie donoszą nam, iż zakład ten rozwi- 
jający się dotąd pomyślnie przeprowadza 
u siebie w tym roku ważną zmianę, bo 
znosi tak zwany drugi oddział, droższy, a 
wprowadzić chce jednolite i równe dla wszy- 
stkich utrzymanie z podwyższeniem zarazem 
dotychczasowej pensyi do 300 zł. Wiemy, 
iż w kraju wielu było przeciwników tego 
podziału, a i praktycznie pokazać się en 
musiał po latach 10 niekorzystnym, skoro 
księża Jezuici postanowili takowy znieść, 
dlatego tej myśli zaprowadzenia jednolitości 
w całem utrzymaniu i wychowaniu tylko 
przyklasnąć musimy. Jeśli jakie dotąd pod- 
noszono przeciw konwiktowi chyrowskiemu 
zarzuty, to mniemamy, iż po tem szczęśli- 
wem urządzeniu stosunków wewnętrznych 
pójdą już w zapomnienie. 

Cośmy jednak zawsze podziwiali. to nie 
słychanie niską opłatę, jaką część druga 
konwiktu płaciła za całoroczne utrzymanie, 
Jeśli pod uwagę weźmiemy pokrycie wszy- 
stkich potrzeb dziecka, usługę nawet, świa- 
tło, pranie, lekarza, nie dziwimy się, iż 
w dzisiejszych warunkach, gdy wszystkie 
prawie artykuły codziennych potrzeb życia 
poskoczyły w cenach, widzieli się księża 
Jezuici zmuszeni podnieść opłatę, ustana- 
wiająe jednolitą taksę dla wszystkich wy- 
chowanków w kwocie 300 zł, Cena ta wy- 
górowana pewno nie jest, to przyznać musi 
każdy, komu znane są cokolwiek warunki 
życia, od dawnej nie odchodzi zbyt daleko, 
by miała utrudnić nawet i średnio zameż- 
nym rodzicom oddanie swych dzieci do za- 
kładu. Mamy nadzieję, iż to nowe urządze- 
nie wewnętrznych stosunków konwiktu na 
dobre tylko wyjdzie zakładowi, a wszyscy 
interesowani przyjmą tę wiadomość jak naj- 
lepiej, bo zmierza to wszystko tylko do udo- 
skonalenia całego pensyonatu i do większe- 
go dobra naszej młodzieży, 

VIII Zjazd chirdrgów polskich w 
Krakowie. W dalszym ciągu obrad pierwsze- 
go dnia dr. Doliński przedstawił nowy przy- 
rząd do wykonywania ruchów biernych. 
Prof. Obaliński podniósł kwestyę wyklucze- 
nia pętli jelitowej. W bardzo zajmującej dy- 


bawiał się tam z dwoma dziewczętami. O 


dziele i święta szukają zabawy po żydow-| jedną z nich powstała sprzeczka pomiędzy 


Andrzejem am kilku żołnierzami. Spór o 
dziewczynę zakończył się śmiercią Andrzeja, 
jeden z żołnierzy bowiem pchnął go bagne- 
tem w głowę tak, że mózg mu wyskoczył i 
Andrzej bez wydania głosu padł trupem na 
miejscu. Morderców dotychczas nie wyśledzo- 


Muzeum przemysłowe miejskie we|no, ponieważ jednak przytrzymano iuż dziew- 


częta, z któremi zabawiał się Andrzej, prze- 
to będzie można winowajców ująć. 

Upieczone dziecko. W  Mużyłowie, 
w pow. podhajeekim gospodarz Semko No- 
wakowski, napaliwszy w piecu, położył na 
nim zboże do wysuszenia, a na zbożu umie- 
ścił jednoroczne dziecko, poczem wyszedł z 
chaty. Gdy powrócił, zastał dziecko nieżywe, 
zmarło bowiem skutkiem silnego popa- 
rzenia. 

Poparzenie naftą. Skutkiem nieostro- 
żności przy nalewaniu nafty do zapałonnej 
lampy, nastąpił wybuch w chacie Józefa 
Mazia w Starej wsi (w pow. brzozowskim), 
skutkiem czego sześć osób doznało ciężkich 
poparzeń. Dwie z nich zmarły niebawem po 
wypadku, reszta znajduje się w niebezpie- 
czeństwie życia, 

Ze Szczawnicy. Trzecia lista gości 
kąpielowych, przybyłych do Szczawnicy do 
7 bm. wykazuje osób 1113. 

Z Vóslau piszą nam: Tegoroczny sezon 
jest bardzo ożywiony, bawi tu wiele gości z 
Wiednia, a dużo dla kuracyi w tym roku 
przybyło, pemiędzy niemi spora liezba Pola- 
ków. Nęcącą jest nietylko uzdrawiająca siła 
tutejszych termów, lecz także śliczne poło- 
żenie zakładu kąpielowego, troskliwość i za- 
pobiegliwość zarządu kąpielowego. Zresztą 
bardzo przyjemnie czas się tu spędza na 
spacerach w parku lub też na wycieczkach 
w okolice, których do wyboru jest niezliczo- 
na ilość. Dla zdrowych, którzy w towarzy- 
stwie kuraeyuszów przybywają, a szczególnie 
dla pań na wydaniu, postarał się zarząd o 
różne bale, reumtony, koncerty i pod innemi 
jeszcze nazwiskami figurujące wesołe zaba- 
wy tańcujące. Analiza źródeł vóslawskich 
zawiera także znakomity pretekst dla pań 
chcących tu przyjechać, gdyż jak lekarze 
twierdzają, używa się jej ze skutkiem prze- 
ciw nerwowości i auemii. A na to chyba 
każda z pań choruje. 


W pogrzebie Franciszka Dobro- 
wolskiego jak telegrafują z Poznania 
wzięło udział kilkanaście tysięcy osób, Wień- 
ców nadesłano około 40. Uczestniczyło w 
pogrzebie wielu posłów sejmowych i do 
parlamentu oraz około tysiąca biednych 
dzieci. — Przy trumnie w domu żałoby 
przemawawiali: pierwszy dr, Szułdrzyński 
imieniem akcyonaryuszy Dziennika Poznań- 
skiego, p. Franciszek Krysiak imieniem re: 
dakcyi, p. Cegielski jako poseł miasta Po- 
znania, Zieliński imieniem pracowników dru- 
karni, Jakubowski imieniem artystów te- 
atru i delegat Towarzystwa dziennikarzy 
polskich p. Zielonka, Na cmentarzu wy- 
głosił poseł ks. prałat Jażdżewski wspaniałą 
mowę, 

P. Chitrowo poseł rosyjski w Japonii, 
a poprzednio poseł rosyjski w Bukareszcie, 
gdzie prowadził akcyę majaca na celu za- 
mordowanie Stambułowa, zmarł nagla 
dnia 12. bm. na anewryzm w Petersburgu, 
dokąd przybył na czas krótki. 

Oświata w Rosyl. Na wystawie w Ni- 
żnym Nowogrodzie znajduje się wykonana 
przez Ostrogorskiego karta graficzna, przed- 
stawiające stosunki oświaty ludowej w cara- 
cie. Karta nakreślona jest farbą niebieską z 
zastosowaniem tonów odpowiednich. O ile 


- 


gubernia któraś posiada więcej uczącyca się, 
o tyle kolor farby jest silniejszy, o ile wię- 
cej ma analfabetów, o tyle słabszy. Wszy 
stkich tonów siedm, bo liczba uczących się 
w guberniach, najwięcej pod tym względem 
posuniętych, mało co przewyższa cyfrę 6 u- 
czących się na 100 mieszkańców. Do tej 
ostatniej kategoryi należą wszakże w caracie 
zaledwie dwie miejscowości: księstwo fin- 
laudzkie i gubernia lifiandzką. Dalej spostrze- 
gacz styka się z niespodzianką niczem nie- 
niewytłumaczoną, a jednak dziwnie rażącą. 
Do drugiej kategoryi, liczącej od 5—6 uczą- 
cych się na 100 mieszkańców, należą Estlan- 
dya i Kurlandya; to rzecz oczywiście natu. 
ralna, lecz wraz z niemi idzie gubernia 
taurydzka, jedna jedyna nie ustępująca w 
Rosyi europejskiej w oświacie Niemcom i 
zniemczonym Łotyszom. Czytelnik sądzi za- 
pewne, iż zaraz po guberniach wymienio- 
nych pójdą gubernie stołeczne. I tu niespo- 
dzianka. Poprzedzają je bowiem gubernie: 
jarosławska i saratowska, liczące od 4-5 
uczących się. Znaczna część gubernii peters- 
burskiej, gubernie: nowogrodzka, twerska, 
tulska, orłowska, włodzimierska, riazańska, 
tambowska i moskiewska są pomiędzy sobą 
prawie równe, licząc 3—4 uczących się na 
100 mieszkańców. Po tych punktach wyda- 
tuiejszych następują tony coraz słabsze. Tu 
i owdzie ukazuje się jeszcze cyfra 2—3 u- 
wzących się na 100 mieszkańców, aż wre- 
Bzcie tony nikną zupełnie i zostaje pustka 
całkowita. Są jednak rzeczy dziwnie rażące 
w tym roztaczającym się mroku. Ciemność 
zupełna panuje w obwodzie uralskim, 
Kobieta w Chinach. Świeża śmierć 
cesarzowej Tsou-Hsi zwraca tem żywszą u- 
wagę na studyum „O kobiecie chińskiej,“ 
drukowane w Przeglądzie angielskim. Jako 
matka i wdowa, zgasła monarchini osiągnęła 
najwyższą sumę szczęścia; gdyż dla Chinki 
śmierć męża jest początkiem wyzwolenia. 
Dopóki mąż żyje, jest ona niewolnicą pra- 
wie. Narodziny córki, zwłaszcza w rodzi- 
pach ubogich, uważane bywają za klęskę; 
dzieciobójstwo, rozpowszechnione w Chinach, 
zwraca Bię głównie ku niemowlętom płci 
żeńskiej, a to tak dalece, że nad brzegami 
rzek i stawów, powywieszane bywają tabli- 
czki z napisem: „Tu nie wolno topić dziew- 
cząt.* Wykształcenie kobiece zupełuie jest 
zaniedbanem w Państwie Niebieskiem, Przy- 
słowie chińskie powiada: „Uprawiać cnotę 
— obowiązkiem mężczyzny, wyrzekać się 
wiedzy — cnotą kobiety. „W Chinach dziew- 
częta nie mają prawa wybierać męża w 
gronie znajomych; oblubieniec powinien być 
nieznany oblubienicy; w dzień ślubu prowa- 
dzą ją do mieszkania przyszłego małżonka, 
osłoniętą od stóp do głowy pensowym welo- 
nem. Taki ceremoniał gotuje nieraz przykre 
niespodzianki obojgu stronom, a prawa są 
nadzwyczaj srogie dla żon, daleko pobła- 
żliwsze dla męża; wolno mu jest wprowa- 
dzać pod swój dach kilka małżonek; lecz 
pierwsza tylko uważana jest za prawą, po- 
zostałe są jej sługami, nazywane są „kobiet- 


kami* i nie wolno im używać tytułów 
„kwiat jaśminu, srebrzysty księżyc, słodka 
wonność,* przysługujących żonie prawo- 
witej. 


Tytuły te zresztą są czczemi słowami, 
albowiem mąż chiński nie mówi inaczej o 
swej żonie, jak „mój smutny cierń* i nie 
szczędzi jej bambusowych razów. Jest to 
obyczaj uświęcony i mąż, któryby go za- 
niedbał, naraziłby się tylko na śmieszność. 
Chińczycy nieraz biją do krwi żony swe, 
dlatego tylko, aby ich nie posądzano, że nie 
korzystają z tego przywileju. © pogardzie 
Chińczyków dla kobiet swiadczy nawet ich 
pisownia: słowo kobieta powtórzone dwa ra- 
zy znaczy — kłótnia, trzy razy — intryga. 

Mięso królicze. We Francji, Belgii i 
Anglii coraz więcej szerzy się hodowla kró- 
lików, dających ludowi zdrowe i tanie mię- 
80. U nas ta gałąź przemysłu rolniczego przy- 
jąć się nie chce. Za przykład i za zachętę 
niech posłużą szczegóły z innych krajów. 
W Londynie obliczono, że dziennie około 
75.000 królików bywa  skonsumowanych. 
W Yorkshire na tak wielkie rozmiary urzą- 
dzono tę hodowlę, że codziennie dostarcza- 
nych bywa 1.200 królików. Po tysiącu mie- 
Bięcznie dostarczają inne tego rodzaju zakła- 
dy. Biskup w Derby ma znaczny zakład ho- 
dowli królików i rocznie około 12.000 stam- 
tąd wysyłanych bywa do Londynu, Z Osten- 
dy tygodniowo około 800.000 królików prze: 
syłanych bywa do Londynu. Francya hoduje 
rocznie do 100 milionów królików, a mięso 
królicze zjadają i bogaci i biedni, Na cen- 
tralnym targu paryskim miesięcznie około 
300.000 królików idzie na konsumcyę. 

Zmarli. Józef Grzymała Żywicki, wła- 
ściciel dóbr, zmarł dnia 18. bm. w Błażko= 
wej przeżywszy lat 78, 


Kobiety rzymskie 


z ezasów rzeczypospolitej. 


Ciąg dalszy). 


Zato gdy pod drugim tryum- 
wiratem pojawiły się, jak za Sulli, 
straszliwe listy proskrypcyi, napełnia- 


jące setki rodzin żałobą i trwogą, 
ujrzano znów — tym razem w poważ- 
nym pochodzie — gromadę matron, 


wkraczającą na Forum. Przybywały 
ze łzami, gdyż chodziły były napróż- 
no żebrać htości u żon i krewnych 
tryumwirów. W imieniu ich zabrała 
głos Hortensya, dziedziczka sławy 1 
oratorekich talentów swego ojca, Hor- 
tensiusza, długo współzawodniką, ale 
zarazem i przyjaciela wielkiego Cyce- 
rona. Wkrótce potem, gdy Brutus 1 
Cassius powstali zbrojno przeciw tryum- 
wirom, poplecznicy ich zażądali od 
800 najbogatszych dam rzyskich, aby 
się przyczyniły do kosztów kampanii; 
ta jednak, jak wiadomo, zakończyła 
się pod Filippi pogromem morderców 
Cezara. 


Najnowsze materye wełniane, Batysty, Zefiry 


Repertoar teatralny. Dziś we czwar- 


tek „Honor“. 
szczyńskiej. 

Pierwsza wycieczka korpusu wa- 
kacyjnego chłopców odbędzie się dnia 16. 
bm. Przed godziną 8. rano zbiora się ucznio- 
wie i uczenice w swoich szkołach, poczem 
udadzą się na mszę św. do katedry. Po na- 
bożeństwie przedstawią się korpusy swojemu 
komitetowi, pp. prezydentom, członkom Rady 
miejskiej, Radzie szkolnej obręgowej na dzie- 
dzińcu ratuszowym, następnie przy odgłosie 
muzyki swojej wyruszą chłopcy na boisko 
stryjskie, a dziewczęta rozejdą się do domu. 
Drugiego dnia t. j. 17. b. m. odbędzie się 
pierwsza wycieczka korpusu dziewcząt na 
Wysoki Zamek, Ówiczenia korpusów odby- 
wać się będą codziennie rano od 8. do 12. 
godziny. Gimnastyka, gry, zabawy i kapiel 
będą stanowiły zatrudnienie młodzieży. Po 
kąpieli otrzyma młodzież posiłek (kwaśne 
mleko i chleb). Głównem miejscem zabaw 
jest boisko stryjskie, oprócz tego odbywać 
się będą wycieczki do innych okolic miasta, 
Muzyka korpusów towarzyszyć będzie mło 
dzieży codziennie, Komitet korpusów waka- 
cyjnych postanowił wskrzesić dawną „polską 
grę w piłkę“ i w tym celu ustanowił oso- 
bnego instruktora gier i sprawił wielką 
liczbę piłek i palester. 

Pragscy technicy, którzy w latach 
1847 do 1851 chociażby tylko przez jedno 
półrocze lub przez lat kilka bez przerwy 
zajmowali się swojemi studyami i po prze- 
szło czterdziestoletniem rozstaniu się urzą- 
dzili w październiku 1891 r. swój pierwszy 
uroczysty zjazd koleżeński, obchodzą tę uro- 
czystość powtórnie w dniach 10, 11 i 12 
września w Pradze. Dotyczący komitet cen- 
tralny, na którego czele stoją: członek Izby 
panów p. J. Hlavka, a także poseł do Rady 
państwa p. A. Siegmund jako prezydenci, 
zaprasza wszystkich byłych kolegów do wzię- 
cia udziału. Bliższych wiadomości udziela 
z wszelką gotowością kolega Ferdynand Sum- 
merecker, radca cesarski, obecnie w Guten- 
stein (Niższa Austrya), 


Gościnny występ Honoraty Le= 


ODOL to płukania nosa nadzw, orzeźwia 


Prezydent ministrów, Kazimierz hr. 
Badeni, wyjechał w dniu dzisiejszym po 
krótkim wypoczynku do Wiednia, gdzie 
mają być dalej prowadzone układy z 
rządem węgierskim w przedmiocie od- 
nowienia ugody. Układy te idą — jak 
dotąd — dość opornie, 

W zakresie polityki wewnętrznej 
mocno zaostrza obecną sytuacyę świe- 
żo dokonane utworzenie się no- 
wego wielkiego stronnictwa nie- 
mieckiego — liberalnego, z dobitnym 
akcentem szowinizmu narodowo - nie- 
mieckiego, zwróconego przeciwko „pre- 
ponderencyi żywiołu słowiańskiego w 
parlamencie i w rządzie“. Jeżeli to 
stronnictwo zechce występować zbyt 
prowokacyjnie, w duchu dawnej i 
przeżytej już legendy, że w Austryi 
wyłąeznie tylko Niemcy są „regierungs 
fdhig* — -może wywołać odzew, jakie- 
go nawet ci panowie niespodziewają 
się, i to tak prędko, że może także 
czegoś podobnego nie spodziewają się... 

Neue fr. Presse donosi, iż z koń- 
cem lipca albo w pierwszych dniach 
sierpnia uda się hr. Badeni do Ischl, 
ażeby złożyć cesarzowi sprawozdanie 
o położeniu politycznem. Zapewne przy 
tej sposobności rozstrzygniętą będzie 
kwestya rozkładu wyborów, które o- 
becnie cisną się rozmaitymi drogami 
na porządek dzienny. W kilku bo- 
wiem kru,ach koronnych skończyła się 
właśnie kadencya sejmów krajowych, 
w niektórych czekają odnowienia re- 
prezentacye powiatowe — a nad tem 
wszystkiem góruje możliwa ewentual- 
ność rozwiązania Rady państwa. Wy- 
bory do Rady państwa z natury rze- 
czy usunęłyby na dalszy plan wszyst- 
kie inne wybory. 


Zamach na prezydenta 
Franocyi. 


(uelegr. „Gaz. Nar.*) 
Paryż d. 15. lipca. 
Prezydent Faure wyjechał wczoraj 
w czworokonnym odkrytym powozie o 


godzinie 2'/; w południe z pałacu eli-lwewnętrzne i tymczasowo sprawy za- 


GAZETA NARODOWA z Cz artku dnia 16. lipca 1896. Nr. 196. 


zejskiego, aby się udać na rewię w 
Longchamps. W tym samym powozie 
siedzieli z Faurem prezydent mini- 
strów Meline i generałowie Boisdeffre 
i Tournier. Za powozem prezydenta 
szły dwa inne powozy wiozące ofice- 
rów świty, a nadto konwojował po- 
wozy oddział kirasyerów. 

Po drodze był prezydent witany 
jak  najsympatyczniej przez publ- 
czność, Na kilka minut przed 3, w 
chwili gdy powóz prezydenta wjeżdżał 
na teren rewii, dało jakieś indywi- 
duum, dość porządnie ubrane, o drze- 
wo oparte, dwa strzały z rewolweru 
w kierunku prezydenta. Oba strzały 
chybiły. 

Natychmiast tłumy otoczyły zbro- 
dniarza i byłyby go na miejscu ubi- 
ły, gdyby nie interwencya  policyi, 
która go aresztowała i na policyę od- 
prowadziła. 

Zbrodniarz nazywa się Francois i 
est tym samym człowiekiem, który to 
niedawno podczas posiedzenia Izby 
zasypał z galeryi skrawkami papieru 
deputowanych. 

Francois, który mieszka przy ul. 
Clery nr. 46, został przez prefekta po- 


licyi Lepine przesłuchany i oświad-' 


czył, iż jest literatem i wydał książkę 
pod tytułem „Maska.“ Jego matka 
mieszka w dep. Morbihan i znajduje 
się bez środków do życia. Postępkiem 
swoim chciał tylko zwrócić na siebie 
ogólną uwagę. Twierdził dalej, że oba 
strzały dał w powietrze. 

Po pierwszem przesłuchaniu ode- 
słano Francois pod silną eskortą do 
więzienia a dziś oddany będzie pod 
obserwacyę lekarską dla zbadania jego 
stanu umysłowego. 

Prezydentowi Faurowi powracają- 
cemu do mieszkania wyprawiono ol- 
brzymią owacyę. 

Podczas zamachu ktoś krzyknął: 
„niech żyje anarchia I“ — i został are- 
sztowany. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 15 lipca. 

Radcy sądu krajowego Ambroży 
Janowski we Lwowie i Edmund 
Gaertner w Krakowie zamianowa- 
ni zostali radcami wyższego sądu kra- 
jowego w Krakowie. 

Prokurator dr. Julian Morelow- 
ski w Wadowicach otrzymał tytuł i 
charakter radcy wyższego sądu krajo- 
wego. 

Sędzia pow. Włodzimierz Mandy- 
czewski w Haliczu, sekretarz. rady 
lwowskiego sądu kraj. Konstanty Ko- 
berwein, zastępca prokuratora we 
Lwowie Maryan Oleński i sędzia 
pow, w Jaworowie Aleksander Mę- 
ciński zamianowani zostali radcami 
sądu kraj. w Krakowie. 


Wiedeń d. 15 lipca. 
Cesarz sankcyonował uchwaloną 
przez sejm galicyjski ustawę dozwala 
jącą prawa poboru myta gminie Bro- 
dy i wydziałowi pow. w Buczaczu. 
Ischl d. 15. lipca. 
Kanclerz niemiecki Hohenlohe, ba- 
wiący w Alt Aussee przyjmowany był 
wczoraj przez cesarza Franciszka Jó- 
zefa na audyencyi. 
Rzym d. 15 lipca. 
Krisis ministeryalna została zała- 
twioną. Venosta objął tekę spraw za- 
granicznych, Prinetti poczt i telegra- 
fów, Bonacci robót publicznych, Lu- 
zzati finansów, Pelloux wojny. 
Rzym d. 15 lipca. 
Król zatwierdził następującą listę 
gabinetu: Rudini prezydyum, sprawy 


graniczne, 
wojna, Coeta sprawiedliwość, Branca 
finanse, Luzatti skarb, Prinetti roboty 
publiczne, Gianturco oświata, Giucar- 
dini rolnietwo, Sineo poczty i tele- 
grafy, zaś Codronchi zostanie ministrem 
bez teki, 

Parlament zwołano na 21 lipea. Co 
się tyczy definitywnego obsadzenia 
ministra spraw zagranicznych, po- 
twierdza się, że tekę tę ofiarowano p. 
Visconti-Venosta, Dziś przybyć on ma 
tu z Sondrio i sprawa ta ostatecznie 
się rozstrzygnie. 

Ateny d. 15. lipca. 

Wczoraj po południu zebrało się 
kreteńskie zgrowadzenie narodowe. — 
Jeneralny gubernator odezytał dekret 
sułtański, zwołujący to zgromadzenie. 
Dekret ten zredagowany jest po ture- 
cku. Przeciw odczytaniu tego dekretu 
w języku tureckim protestowali posło- 
wie chrześcijańscy. Żądali nadto odro- 
czenia zgromadzenia, aby mogli po- 
wziąć uchwałę co do tegu, czy mają 
sformułować swe żądania na publi- 
cznem posiedzeniu przy współudzia- 
le posłów tureckich. Na razie uwa- 
żają obecność posłów tureckich za 
będną i dlatego muszą zaczekać, 
jaką odpowiedź da rząd na ich żą- 
danie. 

W miejscowości Katyres w prowin- 


cyi Apokoronie strzelali powstańcy 


do okrętu tureckiego i zabili dziewię- 
ciu majtków ; załoga zaś okrętu turec- 
kiego strzelała na kobiety i dzieci, 
znajdujące się na brzegu. Wiadomość 
o tem zajściu wywołała w Kanei wiel- 
kie wzburzenie umysłów. Konsulowie 
założyli u jeneralnego 
protest przeciw temu postępowaniu 
komendanta okrętu tureckiego, które 
jest naruszeniem zawieszenia broni. 


gubernatora 


Messina d. 15 lipca. 
Na wyspie Stromboli był wozoraj 


silny wybuch wulkanu, połączony z 
falistem wstrząśnieniem ziemi. 


Berlin d. 15 lipca. 
Prof. Behring ogłasza, że wynalazł 
nowy środek przeciw tuberkułom. 
Berlin d. 15 lipca. 
Vorwärts donosi z Petersburga, że 


oprócz trzech już wykrytych przóz 
policyę małych tajnych drukarń, istnie- 
je jeszcze jedna wielka tajna drukar- 
nia, w której drukują się dalej pisma 
ulotne, rozdawane ciągle strejkującym 
robotnikom. 


Dalej donosi to pismo, że areszto- 


wano wiele osób z powodu strejku, 
którego silna organizacya przestrasza 


rząd rosyjski. 
Petersburg d. 15 lipca. 
Nowosti i inne pisma napadają na 


Bułgaryę za to, że wydaleni swego 


czasu oficerowie bułgarscy dotąd do 


kraju powołani nie zostali, oraz za to, 
że pożyczka agrarna z austryackim 
laenderbankiem a 


nie z francuskim 
bankiem zawartą została. 


Petersburg d. 15. lipca. 
Dzienniki podnoszą, że Japonia za- 


biera się do zalewania Syberyi płoda- 
mi swego przemysłu i wyrugowania 
stamtąd fabrykatów europejskich. Tak 
np. w Władywostoku wystawiły firmy 
japońskie materye półjedwabne z wca- 


le ładnemi deseniami po 20 kopiejek 
arszyn, które dotychczas po 50 kop. 
płacono. Także Chiny wyprawiają ajen- 
tów aż do morza Ochockiego. W ze- 
szłym roku otworzył handel w Petro- 
pawłowsku jeden Chińczyk, tego roku 


już wielu Chińczyków dociera aż da- 


leko na północ, biorąc w zamian skór- 
ki futrzane. 
Madryt d. 15 lipca. 
W Izbie posłów oświadczył rząd, 
że za żadne przymierze nie odstąpi Hisz- 


Brin marynarka, Pelloux| Nad reformami dla Kuby rząd nara- 


dzać się będzie dopiero po skończeniu 
wojny. 
Londyn d. 15. lipca. 

„Biuro Reutera ' podaje telegram z 
Kuby, wedle którego żółta febra okrop- 
nie się sroży w wojsku hiszpańskiem, 
zapada na nią 40 do 60 pre. Żołnierzy, 
skąd popłoch wielki. 


Dział ekonomiczny. 


— Stan urodzajów. Z okolicy Po d- 
wołoczysk piszą: Oziminy chociaż w o- 
góle obiecujące, wskutek słoty częściowo wy- 
legły. — Owsy, grochy, bobik i wyka ro- 
kują plon średni, jęczmień i hreczka nieste- 
ty bardzo mierny. Koniczyna skoszona, wsku- 
tek częstych słót nie mogła przeschnąć do- 
statecznie aby być zebraną; tak samo ma 
się rzecz z sianem, jedne i drugie gniją 
w polu. Kartofle zapowiadają zbiór pomyśl- 
ny. Źniwa prawdopodobnie zaczną się około 
24 lub 25 bm. 

Na Podolu południowem rozpoczęły 
już się żniwa żyta, a za parę dni zaczną 
żąć pszenicę, 

— Rybołostwo a rolnictwo. Ziemia 
ma w swem łonie jeszcze wiele skarbów, 
których rolnicy z nią najwięcej zespoleni i 
zżyci, albo mało, albo wcale dla dobra swe- 
go nie zużytkowują. Dosyć wskazać mimo- 
chodem na zaniedbanie u nas w porównaniu 
do innych krajów sadownictwo i rybołow- 
stwo, tak ściśle związane gałęzie z gospo- 
darstwem rolnem. Ileż to obszarów ziemi i 
wody leży jeszcze u nas odłogiem bez naj- 
najmniejszej prawie korzyści dla właścicieli ? 
Czyżby te nieużytki nie mogły się stać dla 
światłego i zapobiegliwego rolnika Źródłem 
niemałych kerzyści? W ręku światłego czło- 
wieka nawet moczary, bagna i doły torfowe, 
do hodowli ryb a przedewszystkiem karpi i 
linów użyte, niemały zysk przynoszą. Dodać 
jednak do tego wypada dla nieobznajomio- 
nych z hodowlą ryb, że jakiekolwiek miej- 
sca przeznaczymy na pobyt tych mieszkań- 
ców wodnych, to muszą one mieć choćby 
nawet słaby ale stały dopływ wody; kto zaś 
ma wodę obfitą, czy to rzeczną, czy Źródla- 
ną, a do tego odpowiedni do zalania wodą 
obszar ziemi, ten może urządzić sobie racyo- 
nalne gospodarstwo rybne, składające się 
przynajmniej z czterech stawów o różnej 
wielkości. Najmniejszy stawek, mający do 
ćwierć morga obszaru, powinien być użyty 
przy hodowli karpi i linów na tarlisko, dru- 
gi zaś większy do wychowu zarybka, uzy- 
skanego z tarła, gdyż mały stawek, w któ- 
rym się tarło odbyło, nie zdoła wyżywić na- 
leżycie większej ilości zarybku, a tn rozcho- 
dzi się o to, aby rybki miały dostateczną 
ilość pokarmu, gdyż inaczej przyrost jest 
skąpy. Dobrze jest przesadzać mały zarybek, 
jeżeli kto ma więcej stawków, przynajmniej 
dwa razy w miesiącach letnich, n. p. pod 
koniec czerwca i drugi raz w pierwszych 
dniach sierpnia. Trzeci staw znacznie wię- 
kszy od drugiego powinien służyć na wy- 
chów narybku jednorccznego, a czwarty naj- 
większy powinien być przeznaczony do wy- 
chowywania karpi i linów w trzecim roku 
życia, które przy dostatecznej ilości pokarmu, 
wyrastają na towar handlowy, dochodząc od 
8 do 4 funtów wagi. W takiem gospodar- 
stwie rybnem można spieniężyć nietylko ry- 
by zdatne do użytka, ale nawet i zarybek 
jedno i dwuletni, gdyż spodziewać się nale- 
ży, że hodowlą karpi eoraz więcej ludzi zaj- 
mować się będzie i że z czasem nawet naj- 
mniejsze obszary wody zostaną  zary- 
bione, aby nieleżały odłogiem, lecz żeby do- 
chód przynosiły. Na poparcie tego, co dotąd 
o kcrzyściach z hodowli ryb powiedziałem, 
nadmieniam że w r. 1885 ś. p. Andrzej Cy- 
wiński, właściciel dóbr w powiecie brzeżań- 
skim, założył w swem majątku, w Płotyczy, 
hodowlę karpi na łąkach mokrych i torfi- 
stych, gdzie o pastwisku i zbieraniu siana, 
mimo kosztownego osuszania rowami mowy 
być nie mogło. Karpie rozpłodowe i zarybek 
sprowadzono w najlepszej jakości dla zary- 
bienia porobionych stawków. Już po upływie 
roku zwrócił się prawie włościcielowi wyda- 
ny grosz na założenie tej karpiarni. Później 
założono więcej stawków i zaprowadzono ra- 
cyonalny chów karpi, a obecnie te moczaro - 
wate łąki, z których pierwej nie było naj- 
mniejszego dochodu, przynoszą użyte na ho- 
dowlę karpi od 25 do 30 zł, czystego ro- 
cznego dochodu z morga. Ileż to takich mo- 
krych łąk i torfowisk mamy w Galicyi wscho- 
dniej, z których albo bardzo mały, albo 
wcale żadnego pożytku właściciele nie mają 
Ale obok tych łąk nie brak ani źródeł, ani 


pania ani kąska swoich posiadłości. |strumyków dostarczających podostatkiem do- 


To wszystko było bardzo poważne. |w amfiteatrze podczas walk gladyato- | zgliszczach całych rodzin zburzonych, 


Godność atoli nie była już ogólną ce 

chą rzymskiej matrony: widziano na- 
przykład taką Flavię, lub Munię, obie 
należące do wysokich rodzin, zasiada- 
jące do stołu jakiegoś obskurnego 
agenta trybunów na ucztę, która się 
miała orgią zakończyć. Pełno ich spo- 
tykano na widowiskach, nie grzeszą- 
cych, jak wiemy, zbytkiem moralnej 
wykwintności; miezamężne chodziły 
tam nieraz na połów męża — przed- 
miotu rzadkiego podówczas. Tak np. 
udało się wesołej Waleryi zuchwałą 
wędką schwytać strasznego, a tym ra- 
zem nierozważnego dyktatora Sullę i 
zostać jego czwartą czy piątą żoną. 
Widać stąd, iż cesarstwo, oskarżone 
zazwyczaj o wprowadzenie zepsucia 
do Rzymu, znalazło w nim już goto- 
wy i bardzo dojrzały materyał. 

Były też zabawy bardziej zajmują- 
ce od igrzysk cyrkowych. Ogólny za- 
pał walk wyborczych ogarnął i płeć 
niewieścią, otwierając bogate pole do 
namiętnych intryg, szpiegowania i ob- 
gadywania, nęcenia ludzi na swoją 
stronę siłą wymowy i wdzięków. Nie- 
które używały sposobów niewinnych, 
jak Westalka Licinia, która kandydu- 
jącemu na konsulat krewnemu swemu, 
Liciniuszowi, odstąpiła własną lożę 


rów, aby mógł zyskać względy wy- 
borców, zapraszając ich kolejno na to 
miejsce. U innych namiętność prze- 
kraczała wszelkie granice; nie waha- 
ły się uciekać nawet do zbrodni, a do 
jakich czynów zdolne były ówczesne ko- 
biety, oswobodzone z pod jarzma męz- 
kiego, a nie poskromione żadnym 
wpływem religii, świadczą mnogie dra- 
mata, usiłujące się tulić pod zasłona- 
mi życia rodzinnego. Dużo ich musia- 
ło pozostać ukrytych; jest jednak aż 
nadto tych, które zapisano w dziejach, 
lub które wyszły na jaw z aktów kry- 
minalnych procesów. Prof. Cicoletti 
przytacza nam pokrótce jedną, rozgłoś- 
ną w swoim czasie sprawę Bakchana- 
lii, zakończoną pod ręką kata egzeku- 
cyami całej gromady mężczyzn i ko- 


biet Valerius Maximus wspomina róż- 


ne żony, które zabiły mężów, matki, 
które otruły lub zagłodziły swe dzie- 
ci. Możnaby zauważyć, iż w każdej 


epoce i w każdym kraju popełniane 


bywały zbrodnie i że przeto nie były 


one monopolem pań rzymskich. Jest 


wszakże różnica między morderstwem, 
dokonanem jednorazowo w ogniu na- 
miętności a szatańską zaciętością, 
dążącą do jakiegoś celu przez długie 
lata po trupach ojców i dzieci, po 


po zdeptanych i rozdartych sercach. 
Cel zazwyczaj wskazywała ambi- 
cya lub żądza złota. Cycero w jednej 
z mów swoich opowiada dramat stra- 
szliwy, w którym Sassia, wdowa po 
Cluentiuszu, rozwiódłszy swą córkę 
z mężem, wychodzi za byłego zięcia, 
a gdy ten ponosi śmierć na wygnaniu, 
zaślubia sprawcę jego zgonu, Oppiani- 
cusa i z tym na współkę czyha na ży- 
cie własnego syna, gwoli bogatego 
dziedzictwa, Młody Cluentiusz uni- 
ka śmierci i otrzymuje na ojczyma 
i jego najemników wyrok po długim 
procesie, w ciągu którego, dzięki na- 
miętnościom stronnictw politycznych, 
występują oskarzenia o przekupstwo, 
obejmujące niemal cały Rzym. 
Były to zbrodnie prywatne; obok 
nich jednak namiętność stronnicza, 
mniej podła od innych pobudek, przy- 
czynia.a się do zagłuszenia najświęt- 
szych uczuć. Żona Mutiliusza, zaliczo- 
nego pomiędzy skazańców, zamknęła 
drzwi własnego domu przed mężem, 
szukającym schronienia. Inna, wpraw- 
dzie wpuściła męża, ale dawszy znać 
szukającym go zbirom, wytrzymała 
go tak długo, aż przyszli. Młodziuchny 
Attiliusz, skazany jedynie gwoli za- 
grabienia jego majątku, usiłował na- 


poleca 
najtaniej 
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brej wody do hodowli ryb, gdyby je chciano 
zamienić na stawy. Małym tedy kosztem 
możnaby założyć nie wielkie gospodarstwo 
rybne, które dobrze kierowane rozwijałoby 
się coraz bardziej i właścicielowi coraz wię- 
ksze przynosiłoby dochody. Administracya 
karpiarni w Płotyczy sprzedaje po nader 
przystępnej cenie karpie do rozpłodu czyli 
tarlaki i zarybek, udziela chętnie wskazówek 
przy zakładaniu gospodarstwa rybnego, a na- 
wet posyła na żądanie swego należycie z ho- 
dowlą karpi obznajomionego stawniczego do 
zarybiania stawów. Hodowla ryb nie wyma- 
ga wielkiej pracy, a darzy niemałym zy- 
skiem, bo dobrze urządzone gospodarstwa 
rybne karpiowe przynoszą rocznego dochodu 
z morga 45 zł. 


Wiadomości giełdowe. 

Wiedeń dnia 15. lipca. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
366:—, Kredyty węgierskie 393-—, Union- 
bank 292-—, Linderbank 256-25, staatsbany 
365720, Lombardy 108:25, kolej północno- 
wsckcdnia 27275, tytoniowe 167:—, Rima 
285—, Alpiny 80 20, renta majowa 101:%5, 
losy tuzec. 5420, Marki 58-78. 

Frankfart dnia 15 lipca, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 81112 (355'24), statsbany 309-50 
(361-19), lombardy 91:25 (103:63), alpiny 
155 80 (307 40). 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 15. lipca. Pszenica 7*— do 7:30 zł., 
żyto 5'60 do 5:90, jęczmień browarny 4-75 do 
520, jęczmień pastewny 420 do 4775, owies 5*75 
da 6'1", rzepak 8*5 do 9:20, groch 4°80 do 8— 
wyka 425 do 457, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie o ——, bób 
hreczka 6:50 


konopne 
'—, bobik 4'20 do 4:40, 


—— do 

do 720 koniczyna czerwona galie. —'— do 
——, szwedzka —*— do —'—, biała —*— do 
——, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
0— do 0*—, nowa 0— do 0—, chmieł 10:— 
do 20 —, spirytus gotowy — — do —*—, nè ter. 
min —— do .—, Tymotka —— do — —- 
Waranty —— do —'—. 


— Wiedeń d. 15. lipca. (Telegram 
Gaz. Nur.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 366-—, węg. zakład 
kredytowy 394*—, anglobanki 15850, 
lenderbanki 25650. koleje państwowe 
366'50, elbethal 27625 akcye tytonio- 
we 167 —, alpiny 31:90, losy tureckie 
54:20, unionbanki 294:—, ruble 127:—, 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 


Kraków 14. lipca. 
Źniwa rozpoczęły się u nas w warunkach nie 
bardzo sprzyjających, gdyż od paru dni niebo jest 
zachmurzone | częste przechodzą deszcze. — Ze 
względu na to, sprzedający zajęli na razie stano- 
wisko wyczekujące, bo w razie, gdyby deszcze 
potrwały dłużej, to w braku nowego suchego 
ziarna, stare zboże musiałoby zyskać na warto- 
ści. — Skutkiem tego usposobienie dzisiejszego 
targu było dosyć stałe, zarówno pszenicę jak ży- 
to, szczególnie w lepszych gatunkach, kupowano 
chętnie a to ostatnie nawet trochę się w cenie 
podniosło. W jęczmieniu i owsie prawie żadnych 
nie ma obrotów. Tendeneya co do rzepaku słaba. 
Płacono pszsnieę białą 7:20 du 755 zł., ezer- 
woną nową 1:20 do 74:50 zł., żółtą n. 7-20 do 
750 zł, żyto 620 do 655 zł., jęczmień 
browarny 575 do 6— zł., na paszę 5— do 5*30 
zł., owies 5:90 do 625 zł., rzepak 8:90 do 910, 
zł. Koniczyna czerw. — do — zł. biała — do —, 
tymotka —'— do —*—, wyka 0— do 0*— zł. 
bób 0— do 0*— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysiu 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 lipca. 


Hotel ŹŻorża. T. hr. Raciborowska, K. 
hr. Starzewska i F. Ossoska z Wołynia, St. 
Wołkowicki z Tarnowa, J. hr. Zborowski z 
Złoczowa, J. Onyszko z Borysławca, Wł. 
Schneigert z Bezłca, Q. Mac Intosh z Stryja, 
W. Sfisser z Tropawa, M. Nowicki i dr. 
Heiden i Kijowa, 


%aoózsiane. 


(£a tę rubryrę redakcya nie odpowindx. 


Poszukuje się mieszkania złożonego naj- 
mniej z 80) pokoi od 1 września. Pożąda= 
nym jest ogród. Zgłoszenia przyjmuje admi- 
nistracya (Gazety Narodowej. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Antoni Krokiewicz 
mieszka obecnie Kopernika 16, II p. 


próżno schronić się pod dachem mat-;wiast, które życie poświęciły dla mę- 
czynym; matka odepchnęła go i bie- żów; mówi nam zwłaszcza o niejakiej 


da 


uciekł w góry. fu różne przecho- Turyi, której piękny napis 
dził koleje, aż zaprzedany w niewolę: opiewa, iż wśród 


grobowy 
prześladowania u- 


i zmuszony do pracy na roli, prze-|miała nietylko małżonka ukryć i ra- 
niósł śmieró nad podobne życie i wy-|tować od śmierci, ale mu, dzięki usil- 
dał się sam w ręce władzy. Los nie- nym staraniom, uprosiła ułaskawienie 


szczęsnych niewolników, 
przez właścicieli na wieś, był bardzo 
srogi; słudzy zrodzeni w niewoli lę- 
kali się go bardziej od najgorszych 
tortur —— można więc sobie wystawić, 
czem był dla młodego patrycyusza i 
jak gorzko musiał wspominać matkę, 
która mu była tylu cierpień przy- 
czyną. 

Okropności te działy się wśród 
grozy proskrypcyj naprzód Sulli, a 
potem tryumwirów, wśród wrzawy 
wojen domowych. Stanowią one cie- 
mną stronę — według autora ciemne 
tło obrazu, a musiał on zaprawdę bar- 
dzo czarno wyglądać, skoro Appianus 
pówiada, iż wonezas nie mniej jak 
zbójów, lękano się żon i synów, wy- 
zwoleńców i niewolników wierzycieli, 
i ziemian sąsiadów, chciwych powię- 
kszenia swych posiadłości. Oczywiście 
na czarnem tle połyskują tu i owdzie 
jasne promyki; widzimy nie jeden 
przykład cnoty. Ten sam profesor 
Cicoletti przytacza kilkanaście nie- 


wysyłanych |i zachowała go na dni szczęśliwsze, 


kędy nań pomyślność i zaszczyty cze- 
kały. Nazwiska męża autor nie poda- 
je; być może, iż nie jest wymienio- 
nem w napisie. Te piękne błyski atoli 
nie zdołają rozjaśnić ciemności ogól- 
nej, przeciwnie, przy ich świetle smu- 
tniejszym jeszcze wydaje się chaos, 
w jaki popadło społeczeństwo rzym- 
skie, ów „zdawna gotujący się, a na- 
gle wybuchły przewrot wszelkiego 
ładu, zerwanie wszelkiego prawa, kę- 
dy senatorowie, konsulowie, trybuni, 
ludzie najwyższe piastujący urzędy, 
wloką się we łzach u nóg własnego 
niewolnika i niewoluika zwą swym pa- 
nem i zbawcą*, 

Państwo rzymskie nie przestało 
było rozrastać się i wzmagać w potę- 
gę, dotąd jednak stanowiło agglome- 
rat odrębnych narodów i krajów, zle- 
pek przeróżnych żywiołów, nie two- 
rzących organicznej caiości. 


(C. d. n.) 


M. BAŁŁASANA NASTĘPCA 
MITOL AJT LUDWIG- 


Lwów, plac Maryacki l 8. 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 16. lipca 1896. Nr. 196. 
u 2 . ' L4 
Ubezpieczenia KLATKI 
budynków, ruchomości, towarow arów serią S A S S O W zakład WOŃOJECZNICZY z - 
i zboża od ognia, |  żnych zach koło Złoczowa ©9108 0W 
m m =i A 1 cenach, Z OSŁKIE- 
ezpleczenia x 3 jj niem w około odjzupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymogów — . 
ziemiopłodów od gradobicia, ce DT odl Baseniki hydroterapii, pod an nioweni Dr. pig? Mazanka, ser ISA RE: Ea an Dr. WŁ Hojeacki. o ule 
i i tek po 40 i 60 ot. od 1. czerwca b | . : Dr. s i 
Ubezpieczsnia f Łóżka żelazne składane po cr. 580, Łóż.| Pliższych szczegółów co do pobytu w Zakładzie udziela Zarząd. Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. 
życia człowieka we wszelkich kom ka zwykłe żelazna lakierowane od o 18 Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 
binacyach, przyjmuje dla krakow- kali jena i Woda Zegiestowska 
skiego Towarzystwa wzajemnych ; szadła na suknie stojące od złr. 550. Po- 
posee stumenta na parasole od złr. 2:60 y: 


ubezpieczeń i udziela wyczerpują- 
oych informacyj upoważniony do 
tego przez tę instytucyę 


Dr. Władysław Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny I. 2. 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Uwaga : Cnłe beczki oddaje firma franco 
każdej stacyi galicyjskiej i bukowińskiej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu. 


MIANA LOKALU. Skład i pracownia 

fortepianów Karola Mareckiego prze- 
niesione zostały z ulicy Batorego l. 28 na 
ulicę Szymona 2 (róg Batorego). 467 


dla dam, mężczyzn 


Obuwie i dzieci, poleca 


Stanisław Gabriel we Lwowie. 
plac Halicki 1. 3. 


O O A ANDY DAM IL roku Sominaryium nau- 

p”*"" kolozasty cynkowany do ogrodzeń K czycielskiego, poszukuje Jeżczo do 
po złr. 4:50 za 109 metrów, Siatkajqzjeci klas norwalnych; może również 

druciana lakierowana do osłony okien po|przygotowywać uczniów do szkół średnich. 

zł. 1 za metr kw., poleca Piotr Chrząstow-|Ą dres: Franciszek Stadnicki, ul. Łycza- 

ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka-|kowska 1. 19 we Lwowie. 

pitulny 1 (naprzeciw katedry). 


REMTIOWANE medalami tutki Niemo- 


ANTO sprzedam lub wynajme dom, o; jowskiego s» wszędzie do nabycia. 


gród, blisko Lwowa. Ulica Batorego 8, 


IL. piętro. 472 


po osobiste dla pp. urzędników 
państwowych i ofleerów, oraz hipote- 
czne, wsjednywa pod bardzo korzystnymi 
warunkami A. J. poste restante Lwów. 


MIANA LOKALU. Uwiadamiam P. T 

Publiczność, że pracownię zegarmi- 
strzowską przeniosłem z ulicy Kopernika 
1.5, na ulicę Kopernika l. 8. Z szacun- 
kiem Wł. Dajewski. 463 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 
kompletną, z najlepszej fabryki Joss © 
Lówenetein w Pradze, po najniższych 
cenach poleca 


JAN CHLEBOWNIK 
ul. Halicka I. 4, obok kaplioy Boimów. 
e] 


Najprzedniejsza wiosenna 


Bryndza lipiayska| 


w handlu 7916 
Sl. Markiewicza We b [ti 


Dobry zegarek daremnie! 


I., Salztkorzasne 
Wskutek zwinięcia moich wszystkich filij 
muszę te cenne przedmioty sprzedać : 
1 scyzoryk 40 ct, skórzana sakiewka 
30 ct., eygarniczka piankowa z prawdzi- 
wym bursztynem 50 ct., elegancka krawat 
ka 40 ct., spinka do krawatki 1U ct, spin- 


) stare i nowa sprze- 
daje najtaniej 


TARZECJK 4 
( ja SR y 
KASI 


Emil Weiner 
WIEN 


a A e NAN 


letka kieszonkowa 25 ct, ołówek 10 et. położony o 2 mile od Stanisławowa, skła- 
mydło toaletowe 20 ct.. kasetka papieru dający się z5 morgów ogrodu, 54 m. roli, 
ang. i kopert 10 ct. Kto cały ten zbiórjig łąk i 14 m. lasu w jednym kawałku, 
zamówi za pobraniem poczt. tylko zł. 285|, domem mieszkalnym i budynkami gospo- 
otrzyma równocześnie ładny, wyzłacany, |qąrskimi, 30 sztuk bydła i martwy inwen- 
dobrze idący zegarek, który sam jest wur-|ę rz, za cenę 13.500 złr. Adres: Folwark 
tości tej sumy, z głownego składu Kessler,|jpukwioa o. p. Bednarów. 146 


Leśniczego 


daremnie , a gdyby się niepodobał , przyj- 
muję takowy za opłatą. 8157 


Do nabycia we wszystkich 


księgarniach z niższym egzaminem, poszukuje zaraz 
A £ i Zarząd dóbr brzeżańskich w Rajn poczta 
BIStOTJA iwi) lal 1861-1802 Brzeżsny. Świadectwa 1ależy przedłożyć w 
odpisach, gdyż na podania  nieuwzglę- 

przoz Z. L. S. dnione nie odpowiada się. 8155 


5 tomów. — Cena zir. 15:60). 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera 
i Sp. w Krakowie. 5123 


C. k. sprzedaż prochu. 
Sprzedaż 


zagraniczna) amunicji 


Wien, I., Petersplatz 7. 


Bryndza 


świeża majowa, górska, po złr 2'28 faska, 
lub paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeżany. 


Obficie zaopatrzony układ zagranicznej 

Uboczny zarobek amnnicyi do polowania, Jakoto: Eley'ego 
najlepsze patrony, „Schulze*, „E. O.*, 

150—200 złr. miesięcznie dla osób Jfi„Cannonite". proch „Rifłleite* (bezdymny) 


4 śrutem lub bez śrutu. Niemniej patrony 
z czarnym awerykańskim procham „Car- 
lis & Harwey“, tndzież wszelakie patrony 
do kó! do rozmaitych gatunków zagrani- 
eznych broni i rewolwerów. 
Cenniki na żądanie darmo. 8111 


każdego stanu, któreby chciały się :a- 
jąć rozprzedażą prawnie dozwolonych 


losów. Oferty do: Hauptstadtische 
Wechselstuben- Gesellschaft ADLER & 
Comp., Budapest. 80 


8o 
Q 
o 
Q 


O000000000000000000000 
Dyplom honorowy e. k. Ministerstwa handlu. 
C. k. uprz. rafinerya 

. 5 . E LJ . r « 

gpirytugt, fabryka rama, rosolisów, likierów Í octi 5 
Juliusza Mikclascha Następców 
Jakób Sprecher i Spi. 
poleca 
MJ NAC WIELE 9 
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus © 
„BOongout*'*. 
Składy w mieście: 
ulica Halicka 1. 1 i ulica Kopernika 1. 9. 
H incyi f irytu ezti ięeio- 

Na prowineyę Ka S ae pr m a blaszankach pięcio © 
O00000000 0000 GO 000000008 
Suk wieckie. 

UKNna ŻY 1EGKI©. 

Żywiecka fabryka sukna, własnością N 

A spółki będąca, wyrabia wszelkie tkaniny w za: 
res sukiennictwa wchodzące, a mianowicie: sukna gładkie |$ 
i mundurowe dla szkół, sokołów, straży ogniowych, skarbo- 
wości, wojska itp. różnego rodzaju korty na ubrania cywil- 7 
ne, oraz tkaniny z wełny czesankowej (t. z. kamgarny), wiel- 
błądziej i t. p. 

Wyroby nasze nabywać można wprost z fabryki (stacya 4 
pocztowa i telegraf Żywiec), jak również ze składu fabry- a 
cznego, urządzonego, w Krakowie w Bazarze krajowym (róg 
ul. Wiślnej i św. Anny), a zostającego pod zarządem pana |È 
St. Łysakowskiego, wreszcie za pośrednictwem pp. krawców 
po większych miastach Galicyi. 

PP. Kupcom oraz instytucyom i Stowarzyszeniom krajo- p 
wym przyznajemy opusty odpowiednie do wielkości zamó- N 
wień. 

Wyroby naszej fabryki w krótkim czasie zjednały sobie 
uznanie znawców, jako wyrobione z dobrego materyału, sta- 6 
rannie wykończone i stosunkowo tanie; mcgą przeto wspól- líh 
zawodniczyć z obcemi wyrobami, a społeczeństwo krajowe 
domagając się od pp. krawców i kupcow sukna ży- ę 
wieckiego, najdzielniej przyczynić się może do wyru- 
gowania tandety, zalewającej nasz kraj pod osławioną na- í 
zwą „galicyjskiego towaru“ (Galizische Waare). 

„Lywięcka fabryka sukna — Bogucki, Kossuth, Kamocki“ | 

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 
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w Galicyi nad Popradem 


stacya pocztowa , kolejowa 
i telegraf w mejscu. 


8018 


znajduje się we wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych. 


poleca w największym wyborze 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 7521 

Lwów, plae Maryacki I. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p. 
przerabiam każde najmocniej 

Za 2 zł. zbite materace zupeźnie jak 


nowe. Stare kołdry przyjmuję do pokrycia 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 


prawdziwe od najtańszych do naj- 
wybredniejszych a to za szaurek 
0, 3, 4, 5, 6, 7, r, 10, 15, 30, 40, 
do 500 zł., zawsze u 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


Lwów, Teatralna 7, 


Korale 


$ od zł. 150, 25 
| 50 


PAMIĘC © 


Wiedeński „Interessantes Blatt“ w Nrze 49 z 5 grudnia 1895 pisze: „Pielę- 
gnacya pamięci jest od wielu wieków przedmiotem licznych badań, Wskutek tego 
ukazywały się od czasu do czasu rozmaite metody zwane mnemotechniką, mające na 
celu ulepszenie ludzkiej pamięci. Jednakowoż dopiero metoda Poehlmana nauki pa- 
uki wprowadziła świetny zwrot w tym kierunku. Zasadza się ona na natu- 
ralnym logicznym sposobie myślenia, wyłączając wymuszone wytwory fantazyi, daje 
dobrą A przez wstępną naukę leczenia roztargaienia i zaostrza dar pojmowa- 
nia , później stopniowo wskazuje pierwsze zasady zastosowania jej do wszystkich ga- 
łęzi wiedzy, do kupieckiego i codziennego Życia i wzmacnia pamięć w ogólności. 
Poshlmann nie sprzedaje jedynie swoich 6 wydrukowanych lekcyj, lecz wchodzi 
z każdym uczniem w korespondencyę, przegląda jego zadania i nie szczędzi trudu, 
by go, jeśli zajdzie potrzeba, objaśnić w niektórych punktach.* Prospekty gratis : 


L. Poehlmann, Finkenstrasse 2, Miinchen B. 16. 


+ 


Bukietowe szpilki 


*TĘUOTOSISIA M076TĄNQ 


HOTEL 


NORDERNE e „zam Roietsadier" 


i dom składający się z mieszkań familiinych. Dom pierwszorzędny. Duże salo- 
ny, wyborne łóżka, ciesząca Bię nznaniem dobra kuchnia, normalne ceny. Całe utrzy- 
manie od 42 marek wyżej. Praewiewna jadalnia , piękna weranda, staranna usługa, 
Kkwipaż do każdej stacyi okrętowej. 8180 
Bliżezych wiadomości udziela na żądanie z wszelką gotowością ©. Peter. 


naszego kraju nadała 
natu:a piękną, lecz bar- 
dzo delikatna płeć, 
gdyż rzeczywiście nad- 
mierne zimiany pogody, 
ostre zimno lub za go 
rące promienie słoae- 
czne powodują opale- 
lenie słoneczne, pęka- 
nie skóry, plamy z 
mrozu i gorąca a na- 
wet piegi. Celem usunięcia tych niedogo- 

Ś polecamy dla codziennej toaiaty 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


*vWVoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
7893 pierwszych powag lekarskich : 


pap” Szybki, pewny i łagodny skutek. wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przed bezwariościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEBHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Pragska Akademia handlowa. 


41 rok szkolny zaczyna się dnia 16. września br. 
Aby bvó przyjętym należy się wykazać świadectwem z ukończonej ozwar- 
tej klasy szkoły średniej. Kompetenci z innem wykształ.eniem muszą się pod- 
dać wstępnemu egzaminowi. Egzamina wstępne poprawcze i dodatkowe odby- 
wają się 15. września, Ukończeni uczniowie akademii handlowej msją prawo 
do jednorocznej służby wojskowej. W razie cho-oby mają nezniowie hezpłatną 
opiekę w szpitalu handlowym. 

Wpisy od 10. do 15. września między godziną 8. a 12. Na ustne lub 
pisemne zapytania udziela Dyrekcya wyjaśnień z wszelką gotowością i wysy- 
ła pr:zspekty 6:0 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy) 

Z polecenia Zarządu pragskiego gremium handlowego: 


Dr. Ernst Kaulich, dyrektor. 


dności e a 
krem A. Rixa niezrównany i krem lśnią 
cy, znany i ceniony więcej niż od 50 lat. 

Puder Pompadour i mydło Rixa uzu- 
an skutek pasty Pompa 
dour, Te przetwory po 1 złr. 50 ot. +ą 
do nabycia w więks ych aptekach lub 
u firmy: A. RIX, General-Vertrieh, 
Wien, II. Praterstrasze Rix-Hof. Dokła- 
dnie uważać, gdyż rą liczne naśladowania. | 

me 7000 


8152 


LWkr. 36.927/96. 8139 


Ocłoszenie licytacyjne. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1897 ewentualnie zaś 
po koriec 1899, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozorawy licytacyjne. 

Terminy tych rozpraw oznaczą poszezególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 
1. września a 1. paźiziernika b. r. 


Wykaz śstacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1896. 


srebrnym medalem na wystawie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


Prócz tego najświeższe nowości: 
Nera Polacca, 1895, Liwów ` 
Swat, 1835, Lwów, Jakubowski © Zadurowioz 3 
Zięciowie domu Kohn & Cie, 1895, Warszawa, II. wyd 
Nemezys życia: Hrabiua, 1895, Warszawa 
Nemezys życia: Aktorka, 1896, Warszawa 
High-life Doktor, 1896, Liwów : 
Przy naszych dworach, 1846, Warszawa . 
Wozorajsi, serya IL, 1896, Warszawa 


Do nabycia we wszystkich księgarniach Królestwa Polskiego 


i Galicyi. — Skład główny: 
wę Lwowió u Gubrynowicza i Schmidta, 
w Krakowie u Gebethnera i Sp. 


że do dnia 1. września b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyi powiatowych, przyj- 
mować będzie oferty na każdą stacyę mytniczą wykazem objętą. 

Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są 
wszystkie wa.vnki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Nad- 
to ma oferent podpisrć protokół lieytacyjny, odnoszący się do dzitrławy o którą się ubiega, na dowód, 
że przyjmuje w tym protokole zawarte postanowienia. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzglę- 
dnione nie będą. 

Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyi, © której dzierżawę się ubiega. 

Jednocześnie z powołauiem się na wniesionę ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą nale- 
życie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożona wadyum licytacyjne, które wynosić 
ma 10*/, łącznej kwoty wywołania. Bliższą wiadomość o warnnkach licytacyjnych powziąć można w Dep. 
IV. Wydziału krajowego lub też w kancelaryach Wydziałów powiatowych. 


Z Rady Wydziała krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kraowskiem 
Grott. 
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Cena [wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
L Powiat Droa abire DA Naani wywoła- ena Me wyroby w zakres poza wchodzące, jak 
pa za RZ 5 1-09 ` Ñ Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
| wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
1 Przeginia duchowna | 300 e salonów etc. etc. 
2 | Krakowski Kraków Chełmek Kaszów _ 7976 | z domkiem Szczególniej poleca się Wlbnemu 
3 Czyżyny: Cio Branice 750 | z domkiem Duchowieństwu. 
A Poronin 1420 | z domkie ; 
3 Nowo-Targski Nowy-Targ-Zakopane Szaflary 1690 | z akeh 
6 Nowo -Sądecki Zakliczyn Sącz-Niedzica Golkowice 3720 | z domkiem | 
7 Zakliczyn-Sącz- Niedzica Bieśnik 950 | z domkiem i FEJE. Ş p n 
| poi 185 z domkiem || fi i S6 col 
yiga łomiasowa aamen || Pigkność, świsżość i delikatność cry 
10 2% Słotwina-Brzesko-Sącz DO 451 z domkiem otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 
11 us — 
11 Kurów 850 | z domkiem HHELIANTYNY 
13 . ; Bagienica 2560 | z domkiem | a 7 al 
14 Dąbrowski Tarnów-Szczucin Radin 1525 | z domkiem Znakomity ten Środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
= FE SG MEAE ERT 2076 = ine szezególulouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym. 
1000 i , : : 
£ Niski szw Nadbreezi aoyo | 750 F e de Briilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
5 EP ROP TE JIE piękaego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
A Jarosławski Jarosław Bełzec Makowiska 1190 pz Flakon pu ct. 
z Walka zipalowska 1436 |= domiica + Ue tannoy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
21 Oleszyce 1068 | z domkiem ha , cd | 
22 | Cieszanowski Jarosław-Bełzec Cieszanów 2400 = Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło- 
23 Plazów 851 -s sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł. 
24 e 50 = Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł, 
: Przemyski Przemyśl-Sanok Pranil 2800 "= Bandolina pomada z „bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
27 Porzecze "881 |z domkiem do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. | 
og | Gródecki Zimnawoda-Hoszany Stowczany LI0OŃ =dmkiem Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 
29 4 ł Repechów 590 — "| ||] Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
30 Bobrecki Lwów-Rohatyn Serileri 510 E naturalny kolor. Słoik 1 złr. 3 yP 5 
31 | Lwowski Lwów-Robatyn Dawidów 14>0 | z domkiem 
32 Kam; ki Lwów-Stojanów Stojanów 630 | z domkiem JAŃ IN ATOWICZ 
33 amionecki Krdene Bosk Busk 1400 | z domkiem : = 
34 Famiokiicoe m (" |- 1140 | z domkiem magister farmacyi i chemik sądowy, $ właściciel fabryki ; perfum 
saik a , Zborów Załośce Młynowce 840 | z domkiem i mydeł toaletowych 
36 oczowski | Załośce 1070 | z domkiem we Lwowie ulica Kopernika l. 3, ulica Hulicka 1. 11. 
37 Złoozów-Brzeżany Bohutyn i Rozchadów 1860 — W Krakowie Sukiennice 1. 20. W ULzerniowench Rynek |. 2. 
38 cą m2 ZA z domkiem 
39 : Horodyszcze 272 | z domkiem 
40 | Przeżański Rohatyn Tarnopol Koota 1278 | z domkiem I 
41 Korzany 1052 | z domkiem 
42 | Robaryński Rohatyn-Tarnopol utce 1685 | z domkiem Księgarnia i skład nut 
43 Zagrobela 5600 | z domkiem =r A 
E: me o | ©. CENTNERSZWERA 
Æ z a] ah wozem rę z domkiem Warszawa, ulica Marszałkowska 143 
m -4 ogłasza , iż 
47 "Żółkiew = | 8108 | z domkiem SEET i dziś aut 
48 | Żółkiewski Żółkiew-Krystynopol Mosty drogowe 726 | z domkiem najpoczytniejszego dziś autora 
49 Mosty mostowe 575 | z domkiem WINCENTEGO br. ŁOSIA 
5] | Sokalski Żólkiew-Krystynopol Nowy dwór id IE dE wyszły następujące powieści: 
p e iej t ` A 
52 Suiatyński Horodenka Załucze Stecowa 1618 — Ja hattan ? a pu g i op ; 
53 Horodenka-Załucze Jasionów 1626 | z domkiem = dm DE ir non n 
54 Horodeński Raszków 835 | z domkiem Jędrzek, 1892 4 ONN p 
55 Sielec-Zaleszczyki Serafińce 890 | z domkłem WED TWA WI emar , Ń a 
H 1 G a hl, . . n m n 
56 Niezwiska 1185 | z domkiem Nokturn Szyna, ET | | s te ' 
Pcdając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, A 5-go pułku węgierskich huzarów mó n 
nych pułków, 1 Padi 7 


we Lwowie, dnia 26. czerwca 1896. 


